
Rok 1871. Kraków, piątek 14 kwietnia. Nr. 85.
Dziennik KRAJ wychodzi cadzień wieczorem z wyjątki oni niedziel i świat. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie kwartalnie miesięcznie

W Krakawie................  20 złr. — 5 złr. — 2 złr.
W Austrji i W ęgrzech. . .  24 „ — 6 „ — 2 „ 25 cent.
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr.
We Francji i A nglji.108 frank. — 27 frank- — 10 franków
W B elgji, Włoszech i

Szw ajcaiji............  80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagranicznej oraz niżej wymienione ajencje.

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja  w Krakowie, ulica Mikołajska I. 485.
E k s p e d y c ja  miejscowa w administracji .K raju1*, ulica Mikołajska. 

Listów niefrankowanych nieprzyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dni. Rą- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy.

Cena ogłoszeii (inseratów).

W pierwszym umieszczeniu wińrsz...................................    ®
W każdćm następnóm umieszczeniu w iersz........................... 5
Stempel od każdorazowego umieszczenia................................  30

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika rKRAJu, 
niżćj wymienione ajencje.

Lwowie : KsięgarniaAjencje przyjmujące przedpłatę. “W  Krakowie : Skład papieru Ż. J- Wywiałkowskiego, M. Dworski, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskieg© i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Różą.—' W ’c
Gubrynowicza i Szmidta. — w  Tarnowie : Księgarnia Gazdy. — -w Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniow.

A - i  encj e przyjmując© ogłoszenia : " w  Krakowie : M. Dworski, księga rm a *J ®ta ^ zecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Różą. — w e Lwowie: ksieg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego
■*7*7- Tarnowie: Księgarnia Gazdy.—"vir Poznaniu :  Administracja Dziennika Poznańskiego.— w n s Haaseustein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. Oppelik Wollzeile Nr. 22. — w  Berlinie, Monachjum, Zurloliu 1  St, Grallen :
Rudolf Mosse Miincken, Windenmachergasse, 3. — ' W  Hamburgu, Frankfurcie nad Men©111’ BerUnie> Lipsku, Bazylei Zurioh.u, Q-fc. Grallen, Genewie i u Haasensteina & Voglora. — -%xr Pa­
ryżu s Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
o d  1 k w ie tn ia  do  30  cze rw ca  £» z łr. 
od 1 kwietnia do 30 września f  O  „
od 1 kwietnia do 31 grudnia 1 5  „
w Austrji z p rzesy łką  pocztow ą:

od 1 kwietnia do 30 czerwca <8 złr. 
od 1 kwietnia do 30 września 19 „
od 1 kwietnia do 31 grudnia 1 8  „

Upraszamy Szanownych prenumeratorów na­
szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenumeratę swą 
odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam nawału 
pracy przy końcu kwartału i nadsyłali wcześnie
prenumeratę.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe.

Kraków 13 kwietnia.
Zdaje się, ze w najwyższych ko­

łach rządowych austrjackich mają 
upodobanie w stagnacji i nierucho­
mości najważniejszych spraw poli­
tycznych państwa. Trudnoby sobie 
inaczej wytłumaczyć, że przy cią­
głej zmianie ministrów od kilku lat 
rzeczywiście stosunki prawnopolity­
czne państwa ani na krok naprzód 
się nie posunęły. Proces prawnopo­
lityczny austrjacki podobny jest te­
raz do zwykłego procesu sądowego, 
w którym adwokaci obu stron w 
dobrem porozumieniu z sobą udzie­
lają sobie nawzajem dylacje a sę­
dzia chcąc odkładać na jak najpó­
źniej wydanie wyroku, chętnie na 
dylacje zezw a la  i k o n te n t z nich.

Ostatni termin w procesie tym od­
był się roku 1867. Wtedy załatwio­
no ugodę z Węgrami i uchwalono 
grudniówkę. Od tego czasu coz zro­
biono? Kłócono się w łonie mini­
sterstwa — dzielono się na wię­
kszości i mniejszości — a gdy wię­
kszość ustąpiła jeden, z ministrów 
mniejszości, chciał pogodzić oba 
programy; zostało atoli przy do­
brej chęci — po kilkunastu miesią­
cach stagnacji i bezczynności ustą- 
pij — nastąpiło dzisiejsze minister­
stwo, które zapcwiada świetne rze­
czy ale — nic nie robi i trwa w 
żakietem kole stagnacji i bezczyn­
ności. Tymczasem zaś najważniejsze 
sprawy wewnętrzne k ra jo w e , ży­
wotne kwestje narodowe i społecz­
ne — wszystko to leży odłogiem. 
W  oczekiwaniu rozstrzygnięcia się 
kwestji „wielkiej polityki“ spoczy­
wają wszystkie kwestje „podrzędne" 
krajowe. Nie tylko rząd, ale ze rzą­
dem opinja publiczna, dziennikar­
stwo nawet wobec wielkiej kwestji 
konstytucyjnej, ugodowej spuszcza­
ją z ~ oka kwestje administracyjne, 
ekonomiczne, polityczne, edukacyj­
ne i t. p.

W  tem leży najfatalniejsze następ­
stwo zwłoki w rozstrzygnięciu naj­

ważniejszej kwestji prawno - polity­
cznej w Austrji. Następstwa tego 
naturalnie nie czują sfery rządowe 
ani dworskie, ale tem bardziej czuć 
ono się daje krajom i ludom. — W 
miastach n asz y ch , po kraju całem, 
na każdym kroku napotykamy na 
bezład, na brak należytej czynności 
administracyjnej, ekonomicznej, po 
litycznej (w dobrem znaczeniu tego 
słowa) edukacyjnej, a gdzie tylko 
chcemy rozpocząć jakieś środki za­
radcze przeciw tej prawdziwej a- 
n a rc liji  wewnętrznej, tam zawsze 
odpowiadają nam, że trzeba jeszcze 
chwilę czekać póki się rozstrzygnie 
główna kwestja konstutucyjna we 
Wiedniu.

Nie powiemy, że taki stan rzeczy 
jest niemożliwy dłużej, bo nieraz to 
już powiedziano, a jednak stan ten 
trw a, a zatem jest możliwy. Ale 
zwracamy uwagę sfer najwyższych, 
że taki stan nie może trwać bez­
karnie ;  że taki stan rzeczy, gdzie 
wszystko jest jakoby w zawieszeniu, 
sprowadza w cały organizm pań­
stwa korupcję i demoralizację, która 
może się stać nieuleczalna. Trzeba

f  Vskonczyc raz z tą główną kwestją 
konstytucyjną u góry, bo póki ona 
jest w zawieszeniu, fundamenta pań­
stwa coraz więcej butwieją i gniją 
i może się łatwo stać, że pewnego 
poranku już nie będzie wcale po- 
trzebnem rozstrzygnienie kwestji kon­
stytucyjnej w Aus t r j i .  Przecież na 
tę chwilę, spodziewamy się, nie cze­
kają nasze sfery rządowe?

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Znad Raby 11 kwietnia.
Kolumny pisma swego chętnie otwie­

racie dla spraw odnoszących się do szkół 
naszych, jak w ogóle odnoszących się do 
oświaty — i słusznie czynicie, bo światła 
moralność i moralna oświata powinna być 
jak źródłem, tak środkiem i celem zabie­
gów n a s z y c h .  Pozwólcie mi dzisiaj zwró­
cić uwagę waszą na szkoły średnie.

Szkoły te średnie, dawne nasze licea i 
gimnazja, są jakby nowym jakim  zako­
nem, który, zamknąwszy się w swych mu- 
rach, do kraty tylko przystąpić dozwala 
matce i ojcu, a tą  k ratą biuro dyrekto­
rów; opinji publicznój niewolno przestą­
pić jego progu i przestawać ona musi — 
a dziwna, źe przestaje —  na urzędowych 
jedynie a skąpych i chudych wiadomo­
ściach, jakie przełożonym podoba się jćj 
udzielać.

Szkoły atoli są zakładem publicznym 
i ten charakter zachować winny, a zacho­
wać go w takim tylko mogą razie, jeżeli 
przed okiem i sądem rodziców i opinji 
publicznój rozwijać będą swoje zasady, a 
zarazem jakiem i środkami do jakiego sto 
pnia wiedzy i umiejętności młodzież na­
szą doprowadzają.

Tymczasem z usunięciem egzaminów pu­
blicznych szkoły średnie usunęły się zpod 
oka publiczności, zpod jćj sądu i zerwa­
ły ten węzeł, jaki je  łączyć powinien z 
rodzicami, z narodem; ostatecznym bo­
wiem sędzią szkół są rodzice, jest naród.

" One jedne tym dziwnym cieszą się 
przywilejem, i kiedy wydział lekarski na­
szej akademji jagiellońskiój ustne egza- 
mina przy otwartych drzwiach odbywa, 
kiedy w każdym względzie i w każdćj sfe­
rze jawności żądamy —  to nie mamy żą­
dać, ażebyśmy mogli poznać nauczycieli 
naszych dzieci i naocznie się przekonać
0 zasadach, środkach i stopniu szkół na­
szych ?

Wiadomo mi, iż w ostatnich czasach 
starano się nicość egzaminów publicznych 
wykazać; starano się dowodzić, że wszelki 
egzamin jest komedją, ale i to mi m e 
tajno, źe poważne odezwały się głosy za 
utrzymaniem egzaminów, jako ważnego 
aktu pod względem pedagogicznym i dy­
daktycznym, którym obok tego młode po­
kolenie wchodzi już w związek z naro­
dem, składając dowody, że moral me i u- 
miejętnie gotuje się do spełniania tych 
obowiązków, jakie go czekają.

Nie tu miejsce powtarzać, co tylu już 
wypowiedziało w obronie egzaminów, ale 
tu miejsce powiedzieć, źe jeżeli egzami­
nu nie wykrywały zdolności nauczycieli
1 p o s tę p ó w  uczniów i stopnia, jaki szkoły 
zajmują, to ztąd bynajmnićj nie wypada, 
ażeby egzamina znieść, szkoły w biuro­
kratyczną odziać sukmanę, rodziców i o- 
pinję publiczną wykluczyć; jeżeli egza­
mina są komedją, to nauczyciele ich re ­
żyserami — od nich jedynie zależy, aże­
by egzamina stały się rzeczywistością.

Szkół naszych średnich nie znamy, a 
poznać je  winniśmy nietylko z opowieści 
uczącćj się̂  młodzieży, nietylko z wątłych 
sprawozdań, ale z własnego przeświad­
czenia. Dziś szkoły wiejskie i miejskie
przechodzą pod dozór narodu __ czyż
obywatelskie poczucie nauczycieli szkół 
średnich ścierpi, ażeby ich szkoły tą biu­
rokratyczną chełpiły się swoboda?

Przeciw temu żądaniu, źe powstanie o- 
pozycja, to mnie bynajmnićj nie zadziwi, 
skoro niedawno to słyszałem zdanie: „Co 
ciebie obchodzić mogą szkoły, skoro w 
nich nie masz syna? To wielkie pytanie(?!) 
czy masz prawo chcieć zajrzeć w ich 
sprawy?" —  i tym podobne smutne smu­
tnego przekonania dowody.

Pomimo tego, jeżeli szkoły średnie po­
zostaną dla opinji publicznój zamkniętóm 
biurem, to pozostaną fabryką a nie za­
kładem publicznego wychowania; to bę­
dzie dowodem, źe sąd publiczny o wszyst­
ko się troszczy, a nie troszczy o źródło, 
z  którego ma płynąć pomyślność, ż y c ie  
i wielkość narodu.

Mam przed sobą kilka sprawozdań da­
wnych szkół naszych — a najstarsze z ro­
ku 1781 i 1782. — Popisy roczne szkół 
wydziałowych Liberskich. Na początku 
programu z roku 1782 jest wiersz, k tó ­
rym  młódź ucząca się przemawia do na­
rodu, między innemi tak :

W  nas to podobne kładziesz spodziewanie,
Przyszłego szczęścia, zrzucić narzekanie
Pragniesz, a to się ziści bez ochyby
Gdy my młódź twoja przejdziem szkolne tryby.
W nich my bierzemy światło i ochotę,
Jak  kochać miłą Ojczyznę i cnotę
Jak się źaprzątnąć tego dobra celem 

By być człowiekiem i obywatelem.

i młodzież to czytając czuła i widzia­
ła, źe na nię naród patrzy bo widziała 
przed sobą rodziców i tych mężów, k tó­
rzy cnotą i nauką służą narodowi.

Klasa I  i I I  składały egzamin oddziel­
nie a program wskazywał szczegółowo 
treść wykładanych przedmiotów. Począw­
szy zaś od I I I  klasy, składały Wszystkie 
klasy z jednego przedmiotu razem, tak 
iż np. historja przedstawiała się w całym 
zakresie w jakim  jćj, w szkołach uczono.

Na tćj samój zasadzie egzaminowano 
w Krzemieńcu jak  mi wskazują obszerne

materje z nauk w seminarjum W ołyń­
skim z roku 1816.

Z tą  wszakże różnicą, iż w pojedyn­
czych przedmiotach występowały wspól­
nie 4 klasy niższe a dopiero oddzielnie 
pojedynczo oddziały kursowe.

Niemniój tak b y ło . i w liceum W ar­
szawskim, jak  program tych szkół z r. 
1821 za rektoratu Bogumiła Lindego 
świadczy, a mianowicie składały egzamin 
wspólnie 3 klasy niższe w jednym dniu 
z rana i popołudniu a 3 wyższe w dwóch 
następnych dniach rano i popołudniu. — 
Tu Linde wykazując zakres nauk udzie­
lanych temi prawie kończy wyrazy:

„Czy z przedmiotów planem wskaza­
nych a tu w tym wstępie do programa- 
tu po krótce wspomnionych, młodzież 
nauce na naszój powierzona, odniosła 
w dobiegającym roku szkolnym, spodzie­
wane korzyści, pokazać ma egzamin pu­
bliczny" niechże i u nas pokazują popi­
sy publiczne, czy plan i zakres nauk nie 
pozostaje martwą literą —  ale że mło­
dzież nasza one sobie przyswaja dla swój 
własnój i narodu korzyści.

W iedeń 12 kwietnia.
q Zabawnóm a w każdym razie nie-

wykłóm  wydaje się ogłoszenie wszyst­
kich prawie dzienników tutejszych wia­
domości, że dużo familji bogatych z Ros- 
sji szczególnie z Petersburga, wybiera 
się za granicę i źe główny cel podróży
jest Austrja.

Ambasador austr. w Petersburgu udaje 
się do swego szefa p. Beusta z przedsta­
wieniem, źe ponieważ dużo Rossjan wy 
biera się za granicę, po większój części 
z nadnewskiój stolicy, a jak  słyszy (?) 
tego roku mnićj zwiedzać będą posiadło­
ści i kąpiele prusko-niemieckie, i głównie 
zamyślają lato przepędzić w Wiedniu, jego 
okolicach i kąpielach czeskich — prosi 
p. Beusta o interwencję: żeby dyrekcja 
kolei północnćj raczyła dla dogodności 
nie handlu, przemysłu itd., ale dla dro­
gich przyjaciół, turystów z północy, urzą­
dzić kursa jazdy tak, żeby goście, którzy 
przyjadą koleją z Petersburga do W ar­
szawy, a ztamtąd do granicy austrjac- 
kiój, nie byli wystawieni na niedogodność 
czekania, nim pociąg Nordbahnu nadej­
dzie. —  Pan Beust pospieszył z wystyli­
zowaniem odpowiedniój noty do pomie 
nionój dyrekcji kolejowój, i ta prawdo 
podobnie się  przychyli do żądania czy 
życzenia dyplomacji domowćj.

Motywowanćm jest z re s z tą  to  postano­
wienie turystów petersburskich przez po­
sła austrjackiego dość słabo; powiada 
bowiem, że jego klienci czy pupile boją 
się tych niezbędnych przew łok, przerw 
w jazdach kolejowych po Niem czech, 
które mają być w związku z wojną u- 
kończoną (bo ciąglejeszcze i nadal trans- 
porta wojenne będą stanowiły przeszko­
dę regularnój cyrkulacji).

Ale co tu bardziój zastanawia, to ta 
okoliczność, źe nie powiedziano, od któ­
rego dnia mają być wagony „austrjackiój 
Nordbahn" gotowe na przyjmowanie pe- 
tersburgskich wielkich i małych panów? 
Wiadomo bowiem, że czasem cały mie­
siąc maj zawodzi, a o przybyszach pół­
nocy do E u r o p y  ( jak  sami mówią) 
wiadomo, że nie przyjeżdżają pierwój, aż 
się dobrze ociepli.

Rzecz sama nie wielkiój wagi; kaprys 
z jednój strony: żądania czegoś niezwy­
kłego i niezwykłą drogą do słabszego są 
siada, uprzejmość z drugiój strony i za 
dokumentowanie, żeśmy od r. 1866 dla 
blizkich sąsiadów grzeczni i więcćj nic; 
jednak ja k  wszędzie przy ściślejszym ba­
daniu znajdzie się jakieś „aleu — tak i 
tu się ono znajdzie.

Przed kilku tygodniami omawiano w ko­
łach słowianofilskich projekt wielkiój ma­
nifestacji coś nakształt etnograf]i moskiew- 
skićj, (gdzie i dzicy konsumatorowie o- 
gnia figurowali jako slawo-Moskale), apó- 
źniój w kołach moskiewskich o czćmś 
bliższem rozprawiano z dodatkiem , źe 
ambasada ich tutejsza z pewnością wie 
iż rzecz przyjdzie do skutku w wielkim 
stylu.

A cóż to jest ? o co chodzi ? jak i przed­
miot manifestacji bratnio-słowiańskiój ? z 
intonacją czysto russską z dziesięciora- 
kiem s... zapytają ciekawi.

Oto ma być dokonaną w Pradze cere- 
monja zakończenia (Schluss-Steinlegung) i 
konsekracji cerkwi rossyjskićj prawosła 
wnój.

Ten festyn ma się odbyć w maju. Mó­
wiono wtedy już w kołach, o Których 
wyżćj, że takiego napływu książąt, gra­
fów „świeszczenników" wysokich, tajnych 
sowietników itd. nie było, i nie widziała 
Austrja ani nawet „śyiataja P raha". Cały 
Petersburg dostarczy wspaniałego kontyn- 
gensu. Darów różnego rodzaju, ornatów, 
orjentalnych świecideł itd. będzie co nie­
miara. Nawet wysoki jeden czy dwóch 
dygnitarzów kościelnych (cerkiewnych) 
przybędą do Pragi. Sławiańsko-protekcyj- 
ny zbór z Moskwy wyszle także deputację.

Owoż tedy prawdopodobnie nie chodzi 
o r o z ł o ż e n i e  t e r m i n ó w  dostarcza­
nia wagonów „Nordbahn’u" na miesiąc 
lub dwa, kiedy przybywać będą (p o  t r o ­
sze )  goście z północy, w celu pokrze 
pienia się u wód czeskich lub niemiec­
kich ; tylko o przygotowanie środków lo­
komocji na kolejach austrjackich w celu 
w powyżój określonym.

Jest to „Euphemismus" ta nieokreślona 
żądza, zwiedzenia w masach większych 
tćj Austrji, którćj dotąd unikano.

Zobaczymy, co z tych systematycznie 
ułożonych manipulacji prawosławno-mo 
skiewskich wyniknie. W  każdym razie za 
ręczam, źe co napisałem, nie jest aus der 
luft gegriffen ja k  Niemiec mówi.

Francja.
B o rd eau x  5 kwietnia.

(K.) Zawzięty upor W ersalu a z dru- 
gićj strony wzrastająca z dniem każdym 
nienawiść rewolucji ku rządom Thiersa, 
wywołać musiały nieodzownie krwawe 
starcie, które niestety ostatni cios zadały 
Francji. W ojna domowa jest tćm cięższa 
i sro isza , im więcćj społeczeństwo roz­
strojone bezwarunkowego potrzebuje spo­
koju, do swego zorganizowania. Francja, 
w nie do uwierzenia wyjątkowym a k ry ­
tycznym znajduje się dziś położeniu. Już 
nie o przewagę w familji europejskich 
ludów, lecz o rzecz najżywotniejszą, bo 
o być lub niebyć tu  idzie.

Godne pożałowania rozkiełznanie oby ̂ 
czajów, — rzuciło Francję na brzegi tćj 
przepaści, w którąby nie wpaść, nadludz­
kiego niemal potrzeba wysilenia; jeden 
k rok  niebaczny naprzód a przyszłość ca­
ła  stracona.

W  chwili tak  stanowczćj, gdzie jedy­
nie zespolone siły narodu podołaćby mo 
gły, całemu ciężarowi i następstwom nie- 
szczęśliwćj wojny, źle zrozumiany i przez 
nieprzyjaciół własnego kraju  wyzyskany 
patrjotyzm Paryża, a z drugićj strony na 
każdym kroku cechująca się nienawiść 
izby, z wysadzonym przez siebie rządem 
na czele, ku  wszystkiemu co Rzeczpospo- 
litę nie tylko utrwalić, ale choć na chwi­
lę przypomnieć im m oże, do przelewu 
krwi bratnićj doprowadzić musiały. Już 
nie swobód municypalnych lecz władzy 
nad całą Francją, w ła d z y ,  któraby w e d le  
przekonania rewolucji, Rzeczpospolitę o-

Paryż dzisiaj żąda. Więc rewolucyjny ko­
mitet stolicy nie zadawalniając się ogło­
szeniem komuny i przeprowadzeniem na 
swą korzyść wyborów municypalnych za­
miast uznać swą misję za skończoną — 
wedle początkowego swego programu i 
rozwiązując się, zostawić dalsze prowa­
dzenie interesów Paryża mianowanym 
przezeń reprezentantom, — chciał dalćj 
przeprowadzać podjętą misję i pierwszym 
nowym jego krokiem  było — zerwanie 
wszelkich komunikacji z Wersalem, nie 
uznanie zupełne jego władzy i ogłosze­
nie izby za rozwiązaną. —  Na jeden raz 
Paryż ̂ znalazł się kompletnie od reszty 
Francji odosobnionym, komunikacje po­
cztowe przecięte, dowóz żywności do mia­
sta wstrzymany, nędza z każdym dniem 
w sposób zastraszający wzmagać się za­
częła; 400,000 bluzowych robotników 
Paryża, częstokroć ludzi familijnych a ży­
jących z dnia na dzień, bez żadnych zu­
pełnie zasobów, bez możności zarobko­
wania, w chwili, gdy wszystkie fabryki 
wstrzym ane, wszystkie domy handlowe 
zamknięte, żądało chleba, ztąd dla rządu 
rewolucyjnego, trudności niepodobne do 
przezwyciężenia, przy braku zupełnym 
pieniędzy w ich kasach.

Nie było więc czasu do namysłu, trze­
ba było działać i iść naprzód lub złożyć 
tak łatwo zdobytą w-ładzę. Pozbyć się 
władzy tym, co nigdy o nićj nie myśląc, 
nad swe własne spodziewanie w posiada­
niu się jćj znaleźli, to za wielkie poświę­
cenie, więc postanowiono zdobyć W ersal 
i rozpędzić swych rywalów a pierwszym 
dniem przeznaczonym do wyeksploato­
wania tego zamiaru był d r u g i  k w i e ­
t n i a ,  dzień odtąd pamiętny dla współ­
czesnych, dzień którego wspomnienie hi­
storja odległej przechowa potomności. 
Kilka tysięcy zrewoltowanój gwardji Pa­
ryża opuściło miasto , spiesząc drogą W er­
salu, licząc na demoralizację wojska strze-

gcego izbę, tymczasem ci, którym bra- 
o odwagi bronić swćj ojczyzny prze­
ciw obcemu najazdowi, nie namyślali się 

ani chwili rąk  swych zbroczyć krwią bra­
ci. Trzy dni z rzędu ze zgorszeniem Pru­
saków a wielkiem bezwątpienia przyglą­
dających się temu zadowolnieniem, na 
francuzkićj ziemi odbywał się straszny 
dramat bratobójstwa. W  bitwie trzeciego 
kwietnia rezultat był ogromny. 1,500 re­
wolucjonistów zostało na placu boju. Wczo­
raj nowa walka i nowe ofiary, dwa tysią­
ce niewolnika przyprowadzono do Wer­
salu, kilku najwięcój wpływowych do- 
wódzców Paryża jak  pułkownik Elourens 
i jenera ł D u v a l, legli na placu w alki, a 
dowódzca legjonu H enry ranny. Konster­
nacja w Paryżu ogromna. Naczelnik ko­
mitetu rewolucyjnego Assi przez swych 
własnych aresztowany, 22 członków ko­
muny podało się do dymisji. Paryżanie 
tysiącami opuszczają szeregi powstańcze 
i jesteśmy zdaje się w przededniu zakoń­
czenia tćj nieszczęśliwej sprawy, która 
poniżając jeszcze więcćj Francję pod wzglę­
dem moralnym, materjalnie do reszty ją  
niemal wycieńczyła.

Co do prowincji, ta w zupełnym zo­
staje spokoju, w jednój tylko Marsylji 
dogorywa jeszcze kom una, którćj zebra­
ne u bram miasta wojska, gotują się za­
dać cios ostatni i w chwili gdy wam. to 
piszę, być może, źe Marsylja jest już w 
ręku porządku.

A teraz zostawiając sprawy francuzkie 
na stronie, pozwólcie mi na zakończenie 
smutną dla emigracji naszej zakomuniko­
wać wam stratę.

t  W  dniu 2 2  marca b. r. umarł w o- 
kolicaeh Poitiers J a k ó b  L e o n a r d  B o­
ż e  j  k  o Chodźko, znany pisarz polski u-

PSBUDO

MTffl a P P W
spisane przez Pseudonimu-

( C i ą g  d a l  s z y . )

Jak  pan Zeno w sprawach t o a s t o wy c h ,  tak 
w sprawach publicznych daje się prosić, i aie 
uproszony ani palcem nie ruszy —  p a n  N a ­
p o l e o n .

Winienem dodać tu objaśnienie, źe imiona 
Z e n o ,  B o n a w e n t u r a ,  R u f i n ,  C e z a r ,  N a ­
p o l e o n  są pseudonimami. Osoby te innych na 
chrzcie świętym dostały patronów. Niechże nikt 
się nie sili szukać ich między swymi znajomymi, 
chociaż zaręczyć mogę, źe scena opisana jest co 
do joty prawdziwą i że jeźli któremu z tych pa­
nów szKic ten dostanie się do rąk, pozna siebie 
i swoich sąsiadów jak  dwa a dwa cztery.

Ab» wracam do pana Napoleona.
Pan Napoleon Skromny daje się prosić i ztąd 

uchodzi za wielkiego człowieka w swoim powie­
cie. Daje się on długo prosić, wtedy szczególnie, 
gdy wie, źe się bez niego nie obejdzie.

Pan Napoleon Skromny jest poczciwym czło­

wiekiem. Pan Napoleon Skromny niemało oddał 
usług współobywatelom, okolicy, w którćj zamie­
szkał i sprawie narodowćj. W  ciężkich czasach 
trudnego podjął się nieraz obowiązku z naraże­
niem własnćj osoby i własnego mienia. Ale trze­
ba wiedzieć, jakich to potrzeba próśb, suplikacji, 
zaklęć, instancji, aby go skłonić do podjęcia się 
jakiejkolwiekbądź obywatelskićj czynności, choćby 
to nie było nic więcćj jak np. urząd superarbitra 
w jakićj sąsiedzkićj sprawie. Ileż to nasłuchać 
się trzeba narzekań na liczne zajęcia, któremi 
jest obarczony na złe czasy i zły stan własnych 
interesów, które wymagaja wyłącznego oddania 
się nn na lat parę> ileźb &  J na zn?kame mo­
ralne i fizyczne, na nadwerężone zdrowie skut­
kiem przetęźającćj pracy, ileź długich i szerokich 
■wyłuszczen o nadzwyczajnych trudnościach, ja ­
kim traktowana sprawa podlega.

— Chory jestem. Nie mogę. Nie jestem w sta­
nie. P o s ta r z a łe m  się; Już ja  nie ten sam co da­
wniej. To nad moje si y. 'lo  niepodobieństwo. 
Nikt naparstkiem morza me wyczerpie. Z motyką
na słońce i t. p- 1 • c ' .. .

Jednćm słowem cała fitanja, którąśmy dopiero
co z ust pana Zenona n ° Pc nego T o t o  usły-

Bajki! panie N a p o le o n ie ,_ znamy cię dobrze. 
Tybyś żyć niepotrafił niemieszając się do spraw 
publicznych i niebiorąc W mc u zia u. Zjazdy, 
narady, mówki, sejmiki, urzędowanie, sesje, refe­

raty, propaganda, agitacje — to twoje życie, to 
twoja druga natura. Nieudawaj. Ty to lubisz, tak 
jak  pan Zeno lubi pełnego T o t o .  To rozkosz

^la A leź ^ o  tćm przesadnćm wyliczeniu trudności, 
jakim ta lub owa sprawa podlega lub podlegać 
może, po sentencjonalnych kilku frazesach o od­
wadze cywilnćj i abnegacji, jakićj sprawa wyma­
gać będzie lub jakićjby w danych okolicznościach 
wymagać mogła — do jakichże to kolosalnych 
rozmiarów wzrastają w wyobrażeniu panów braci 
zdolności pana Napoleona, a po ostatecznćm skło­
nieniu się do powszechnych próśb, jakąż cześć 
budzi jego wysokie poczucie obywatelskich obo­
wiązków, jego gorące przywiązanie do kraju, jego 
podziwienia godne poświęcenie!

Następują dziękczynienia i owacje bez końca. 
Pan Napoleon uchyla się przed niemi ze zwykłą 
skromnością, co go tćm więcćj w oczach wielbi­
cieli podnosi. Pan Napoleon w własnćm nawet 
•wyobrażeniu rośnie jak  na drożdżach.

Udajesz c h u d e g o  panie Napoleonie, a zdaje 
ci się, że mało tak o t y ł y c h  ja k  ty.

Mój miły bracie! nie grajźe tćj kom edji, bo 
szkoda na nią czasu. Ty czas umiesz tak  dobrze 
spożytkować. Nie rób z muchy w ołu, a z dro- 
bnćj rzeczy wielkiój. W  ciężkich chwilach, gdzie 
czasem jesteś niezbędnym w twojćj okolicy, nie 
ceremonjuj się długo i me daj s.ę prosić Uo- 
wiedz: z r o b i ę  lub n i e ,  d a m  lub n i e  d a m,

bo wierzaj mi, skrupi się kiedyś na tobie, przyj­
dzie kryska na Matyska i znajdzie się ktoś inny, 
kto bez ceregielów d a  i z r o b i  niejedno i za­
stąpi cię tam, gdzieś ty być powinien. A ten ktoś 
może będzie mnićj godnym od od ciebie. —  Ej, 
nie żartuj, bo się taki k t o ś  znajdzie! Nie święci 
garnki lepią.

Znałem rodzoniuteńkiego twego braciszka, pa­
na C e z a r a .  N a  u s i l n e  p r o ś b y  współobywa­
teli raczył on zajmowrać przez długie lata rozli­
czne zaszczytne stanowiska obywatelskie w swo- 
jćj okolicy i przyjmował różne godności —  z po­
święcenia. Przez wiele lat nikt nie czuł się na 
siłach, aby współzawodniczyć z panem Cezarem, 
choć skromny pan Cezar udawał „chudego i cho­
rego." Nagle zjawił się między wielbicielami pana 
Cezara młodzieniaszek, którem u urosły z czasem 
wąsy i który z wielbiciela zmienił się w rywala. 
Przy najbliższych wyborach — urząd ja k iś  pia­
stowany dotąd przez pana Cezara, ofiarow-any 
mu zostaje i nadal. Pan Cezar, jak  zwykle, o 
mawia — chce być proszonym. Urząd 
sem dostaje się m ło d z ie n ia sz k o w i.  ' iep  .
wana ambicja, zapamiętała zawl^  ,°û f  choro- 
pana Cezara. Z r z u c a  maskę
witći twarzy, prostuje się, nadyma policzki, > 
pycha sobie piersi i biodra, jednćm słowem: z 
cŁudeusza staje się jak  rydz zdrowmtenkim oty­
łym, barczystym jak  dąb. Chodzi na szczudłach, 
aby się wydać wyższym od swego rywala. Prawi

tylko o sobie, o swoich długoletnich pracach i 
zasługach, o swojćm doświadczeniu, o swojćj nau­
ce , o swoich rozległych stosunkach, o poniesio­
nych dla dobrćj sprawy ofiarach. Kto znał da- 
wnićj pana Cezara, pewnoby go nie poznał. Ja  
sam nie chciałem wierzyć, gdy mi o tćm mówio­
no : pojechałem i przekonałem się. Co gorsza, 
że ta  zmiana roli, ta ochoczość obecna pana Ce­
zara w pełnieniu obywatelskich obowiązków, to 
ofiarowanie się w przyjmowaniu uciążliwych na­
wet godności —  to wszystko nie zda się już na 
n ic; młodzieniaszek wszędzie górą!

Niech ci to służy za przestrogę. _ Strzeż się 
panie Napoleonie. A przytćm pamiętaj, źe cere­
giele i owacyjki, które ceregielami wywołujesz 
co roku , czynią ujmę zasługom tw o im  i t j e r n u  
poczciwemu sercu. M ó g łb y  k to ś  pomyśleć, że gł 
wnym twoim bodźcem próżność,

°JCp aZmiętaj także i o tćm , źe nie jesteś boży­
szczem j a k ió m ś  unoszącćm się w chmurach nad 
ziemia rodzinną, do któregoby się nam zwykłym 
śmiertelnikom o pomoc modlić należało, ale je ­
steś równym nam obywatelem k ra ju , a obywa­
telstwo — to obowiązek i służba.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



KRAJ z piątku 15 kwietnia

rodzony we wsi Obórek powiecie oszmian- 
skiin dnia 6 listopada 1800 roku.

A w tych dniach w Paryżu zakończy! 
życie Schlenkei* były kupiec i obywatel 
miasta W arszawy. Jeszcze więc jedna 
więcćj szczerba w naszym kole, a szczer­
ba bolesna ze względu na zacność i za­
sługę ludzi, których śmierć z grona na­
szego wyrywa.

St. Etienne (Loire) 5 kwietnia.
J . Z. Szanujmy uczucia, które natchnęły 

naszych ziomków w ks. Poznańskićm do 
napisania protestu odpychającego niesłu­
szny odpowiedzialność za Niemców prze­
branych w nazwiska polskie. Postaramy 
się o umieszczenie go w dziennikach fran- 
cuzkich, jak ucichną cokolwiek rozruchy 
i niepokoje zagłuszające dziś wszystko. 
A le szanując i podzielając owe uczucia, 
mamy sobie za surową powinność nie taić 
złego, jakie było w istocie; bo to jedyny  
sposób powściągnięcia i wstrzymania na 
przyszłość wyrodków ohydzających bez­
bożnie dobre imie p o lsk ie !

Przepisujemy dosłownie list jednego z 
naszych braci, którego zacność, światło, 
cierpienia i zasługi, dają najzupełniejszą 
rękojmię prawdy i umiarkowania. Ten 
list n iestety! potwierdza aż nadto, cośmy 
podali z innego źródła o kapitanie pru­
skim Rembowskim (patrz Nr. K raju  63 
z d. 17go marca).

Prosimy dzienniki polskie w księztwie 
Poznańskićm o powtórzenie słusznój skargi 
polskićj i powtórnie wzywamy zacnych 
obywateli, gorliwych o sławę imienia pol­
skiego, a mianowicie tych, co podpisali 
protest, ażeby raczyli urządzić jak  naj­
prędzej podatek na zapłacenie (gdyby 
odebrać i odesłać nie było można) po-

t'azdu zagrabionego przez kapitana Rem- 
iowskiego. Bo to nam wielka krzywda 

i zdrożność słyszeć podobne skargi, a je- 
źli ks. Poznańskie nie zechce odpowiadać 
za wyrodnego syna, to my biedni tułacze 
złożym y grosz wdowi na zmazanie tćj 
hańby.

D la łatwiejszego sprawdzenia i wyna­
grodzenia szkód, dajemy tutaj nazwiska 
i adresa osób poszkodowanych.

Zdaje mi się, źe dając niżćj zamiesz­
czone wiadomości, dopełniam obowiązku 
Polaka i łączę się w uczuciu skargi przed 
krajem, ze wszystkiemi rodakami za gra­
nicą.

Oto jest list naocznego świadka, gdzie 
Bogu dzięki są i dobre rzeczy rozgrze­
wające duszę p o lsk ą .. .

„W  pobliżu Wersalu, gdzie zam ieszku­
ję, mieliśmy Prusaków przez cały czas 
oblężenia Paryża. Z początku kirasjerów 
białych przez 6 tygodni ze sztabem jen. 
Reinhaben. Następnie, wojsko prawie ka- 
żdój broni otarło się o wsie nasze, kwa­
terując w nich, mniój lub więcćj długo. 
W szędzie, gdzie był Polak, żołnierz, ofi­
cer czy lekarz, Francuzi pomimo wrogie­
go im munduru, widzieli w nich zawsze 
swoich braci. Chętnie im wszystkiem słu­
żyli, interesowali się wieściami odbiera- 
nemi od ich rodzin i rozstawali się z nie­
mi ze łzami i błogosławieństwem. Słowem, 
okazywano Polakom  największą sympatję 
Z chlubą też wyznać należy, źe postępo­
wanie naszych braci nawzajem (o ile sam 
na to patrzałem) było wzorowćm i przy­
noszącym zaszczyt imieniowi polskiemu, 
Nie -wymieniam ich nazwisk, bo nie b y ł­
bym w stanie tego dokonać z powodu 
samćj liczby, tak wielu było ich w W er­
salu i okolicach. Atoli muszę przytoczyć 
jeden ciekawy i charakterystyczny szcze­
gół. W  moich objazdach zdarzało się dość 
często natrafiać na podszywanie się Pru 
saków w skórę polską w o b e c  F r a n ­
c u z ó w  nierozumiejących powszechnie 
obu języków  tak niemieckiego jak i poi 
skiego. Prusacy posuwali komedję do tego 
stopnia, źe kładli na siebie medaliki, lub 
pokazywali im książki do nabożeństwa 
nnjczęścićj niemieckie, w celu przekona­
nia Francuzów, źe są Polakami. Nieraz 
więc, wcale niespodziewany mój przyjazd 
i rekomendacja uszczęśliwionych gospo­
darzy, źe posiadają u siebie swojego kom- 
patrjotę, bardzo przykróm dla obu stron 
kończyła się rozczarowaniem.

„Przejdźmy do innego obrazu. Kapitan 
Rembowski, człowiek lat 55, wysokiego 
wzrostu, w dow iec, bezdzietny, niegdyś 
oficer Igo pułku ułanów, a dziś przy 
landwerze, jest obywatelem osiadłym w  
Poznańskićm, mówi wybornie po polsku  
i ma siebie za Polaka. Jeżeli są Niem cy, 
którzy noszą nasze nazwiska, to te ż  i my 
posiadamy jak  w literaturze tak i w szę­
dzie prawdziwych i najlepszych Polaków  
z niemieckiemi nazwiskami. Zatóm kapi­
tan Rembowski jest Polakiem, nie dla­
tego źe się po polsku nazywa, ale źe się 
sam ma za tak iego , źe mówi po polsku  
i źe jest z Poznańskiego.

„Był on u nas dwa razy, bawiąc kaź 
dym razem po kilka tygodni. Kontrybucji 
źadnćj nigdy n ie  n a k ł a d a ł ,  a l e  ż o ł ­
n i e r z e  j e g o ,  była to plaga dla nas 
żadnej subordynacji. B yło to tóm smu­
tni ćj, źe nigdy wieś nasza tyle nie ucier­
piała, jak za niego. Niektóre domy —  
zwłaszcza niezamieszkałe, jak  aptekarza 
p. Ansart, pana Mercieux de la Combę 
Herlouisona i wiele innych— są bez naj 
mniejszego powodu tak przez nich zni 
szczone, że zostały ruiną jak po pożarze 
Tłukli umyślnie kosztowne lustra, sta 
wiali konie w salonach itd.

„W szelkie instancje do Rembowskiego 
kończyły się tylko na obietnicy i ręcze­
niu za swoich żołnierzy na przyszłość 
Napróźno mer nasz najregularniój wy 
dzielać kazał drzewo opałowTe dla żołnie 
rzy, by ocalić od spalenia kosztowne m e­
ble, podłogi itp., nic to nie pomogło. Pan 
Rembowski pasł się dobrze, na niczein 
k u  nie zbywało, cóż go tam miały ob­
chodzić sarkania mieszkańców. Przyszła  
zarwra, na konie w jego szeregach, za- 
*trz*lomo ich kilkanaście wśród samćj 
w»i; aai Polaków, ani miejscowej władzy 
*r**iłoź«n ia , źe to grozi zarazą, źe na­
leży gdzieś dalój zabijać i zakopywać —  
nie pom ogły.

siebie w szelk ie w y -|le m  wszystkich znajomych i okolicznego oby-lszenia płacy o 25°/0. 3) Odpowiedniejszych i
- — - - - - - "  ■ •• • ’------------1-   4) Uchwa-

celu utworze- 
Postanow iono ćlalćj, 

w l i i  wybrana przez zgrom adzenie kom isj-rm a do 
klasy  8 dni postarać się u majstrów o uczynien ie za- 
zawo-1 dość uchwałom  od 1 — 3  w ym ienionym , w prze

zrywKi, czy tez przez iak I ryLTom endanteliTplacu,'' na miejscu jen. I znaczyć lokal dla szkoły, gdzie nasze I dowT drukarskiemu, w r. is e *  jednak, nie- ciwnym razie nastąpi ze strony czeladników
„Serce mi się krw aw iło, sł>SẐ . ^ ; U  . t aresztow P 0 i uwięzionego za dzieci będą się uczyć od 1 października mając odpowiedniego zajęcia w swo.m zawo- zawieszenie robot za dni 14. 

powtarzano: A  la bonheur, nous vpila dc- R w gciet, ar? 7 ° ^ ^ ° t Tell?0statni jest do 1 5  maja Nauczyciel obowiązany uczyć: dzie, przyjął posadę nauczyciela przy szkole Wiemy, iz me każdy robotnik posiada je- 
barrasses de volve sale compatnote... t° ko- e W  Z j en L , gwa^ j im i czytania, kałigrafji i arytmetyki. Za swe trywjalnćj w Alwernji gdzie z gorliwością i dnakowa pilność i zdolność sadz,my przeto,
mentarzy me potrzebuje. _ i I  ™  prace otrzyma za każde dziecko po 1 ru- poświęceniem pełnił swe obowiązki az do U  równa dla wszystkich taryfa jest niemożliwą.

t I k U U lU U )  . ,  ,  . l i .  .  . y .  . ,  -  . i  A , -VT I .1___ ! i:  _______ t m w a ł a n i l l  W  M v i l  a f n m o v T v c o z o i i j a  a ip  W  P .P lll U tW O P Z ftm n . T lil i-W  m iesiąc potćm  w raca ,ąę z p o d Ol kom uny szwajcflrski B und  donosi blu; k siążk i sam i b ędziem y kupować. N a- chwili, gdy wieść o wybuchłćm powstaniu w Myśl s t o w a r z y s z e n i a  sm w celu utworzenia fun-
leanu, znow u kapitan R em bow ski rozlo U zienm K  szw  j , * zapVraSzam y na kuratora Królestwie Polskićm w roku 1863 i d o  jego duszu zapomogi jest b a rd z o  chwalebną. _
k ow ał się  u nas na k ilk a  tygodni, ^ iy m  | co^ n astęp uje. ^  n ; .on I fc ^  ^  nieraz rob; ofi doszła uszu; bez wahania opuścił zajmowane Przez CZ3S WOjny w Poznańskićm można

jak i przedtem byliśm y świadkami W dowa po poległym pod D yon jene-

deszłćj w dow y pani P acquelin  przez P j- | — l honoTowći" L L w W J e n e r a ł  K et-| ków, co je"st°jedynym jeg o  środkiem  do I a Po rozbiciu ich oddziałów wypełniał gorli-lmyż w i ę c  z tego prawa. Nigdy nie d  • » y  
janego oberfajerwerkera Schpecka i zbi- szabli honoiow ej p oleg  g  , ; T [L L L i e i s z a  uwagi, źe w ło- wie obowiązki w mieście naszćm przez wła- do równouprawnienia językowego, j żeli me
cie biednćj k ob iety  bez najm niejszego tier odpisał pani B osakow ćj ™  ^  g c i a .  1L ° “ ’ ° °  będziemy na każdem polu domagać się tego,
pow odu. C zyn ten heroiczny s k o ń c z y ł  s i ę  m arca z D ole  następujący • idi U n n e z L ie  szk ó ł N a zapytanie korespon Gdy już powstanie prawie do upadku sic co wedle odrębności naszej nam się należy,
na 3 -dniowym  wolnym  areszcie w innego. Szanowna pani h r a b i n o ! W  skutek jćj znaczenie szk ó ł N a Kapjtąme ^ re^ e L byli^  Jud(/ sie do o b P u Eębajły>P a po 4 . L  korzystać ; bron;ć tego, co nam przyznanem

„N akoniec sam kapitan R em bow skiLu‘ J “ ma 0  cE ® i aka wieTką wartość p fn i szk o łę  ?“T ł2 ś c ia n ie  w si N iew iezina od- miesiecznćj służbie -  w bitwie pod Opato- zostało. Najmniejsza obojętność jest tu grze-
 - ł   nr>wn. * m am y, u czy  eośjw em  ranny w rękę, dostał się do szpitala w szną a prowadzi do tego, ze z tej obojętności

’ " Kurozwękach, gdzie blizko pięć miesięcy z po-1 naszćj panowie urzędnicy stacji telegraficznych
wodu gangreny i zapalenia p łuc, pod rodzi- gotowiby wyprzćć zwyczaj dla wyłączności ję-
cielską prawie opieką sióstr miłosierdzia prze- zyka niemieckiego, a ze zwyczaju — prawo obo-
pędził. (Tu już był początek jego słabości wiązujące. Jeden już nawet urzędnik telegra-

„.Nakoniec sam kapitan RemDowsKi u ■ ^  J °  0  • , j  0
w ień czy! dzieło o so b ie ,, g ra b ież , pow o- U  d e w M ^ ę  i ą t ,  m e Ł ,  "  J *
zu p i y w i ,™ e S  do oddania .z .b lijń i  ma,- pow iadaj,: N i,

V i l l e p i - e u s  i^wyjeehał, z08t«w iaj,c h ° a ^ i  dowiedzi^em  się, ze podoficerltara djaczok. ale to niewiele warto.
nam w spadku najsmutniejsze po sobie I Barman z 61 pułku otrzymał takową ja 
wspomnienie m iędzy Francuzami...“ | “życzenia nani lw a

[ W i e l k i  p i ą t e k  w P a  
zamiast na zwykłym  modnym spacer

(Dokończenie nastąpi.,

Longcbamps spędzono na szóshij 2^kolei p0p ^ ep źszy wyraził przytćm ty lkofl^o^rM uU atac'h  n n fereJucjiClondyńskich z)JP^nie wyleczona i jesienne powietrze zmu- zrzekajmy się 

dnia°tego: Czerpiemy z Sieciąp , abyś^ pank je je b j® .jel ^ w | ^j^boby korzyściacb^ z  Miszkolca W rócił^'o roT^negiT^nbnidtllNa^enw^bV

tego, choćby to nawet chwilowe 
i i ambaras sprowadzić nam miało, 

odzinnego gniazda. I Na energji, wytrwałości i pracy wszystko spo- 
Przyszedłszy znowu trochę do zdrowia, oddał I czywa. (Dz. Poznański).

I siejzawodowi drukarskiemu,— wstąpił do straży Święta wielkanocne w Poznaniu minęły

binet c e s a r s k P m ^ ż e ^ T y ^ z a d o w o ^ i^ iip Ę ^ ” ̂  r,_. 1 ^ 1 w TOietu"0™^

państw. Konferencje usunęły nieznośne Iwo w sfabosc _ . . . . .
I oimaniczenie Rossji, i na polu, na którćm  Lekceważąc wszelkie objawy słabości, od-1 gościnnie w kilku miejscach liczniejsze zebrania.

tego
Dziś rano jak  i wczor

S o t ^ W ^ r a f s z y  wyłom ”'Irobiony' w i głych "porucznikach P ut* a“ ®: 
barykadzie mostu Neuilly, w nocy n ap o-!wltz 1Ĉ  wdów i re y 
wrót przez żołnierzy komuny naprawiony 
zosta ł, a wojska wersalskie aż do okrą­
głego placu Courbevoie odepchnięto. Nie-1
wiadom o czy  jenerał V in oy  czek a w  tćj m I kładał z dnia na dzień kuracje. —  Praco-I W Radomiu zapowiedziano nowe czasopi-
pozycji na now e p o s iłk i, ale do godziny [S ta n  o ś w ia t y  w r o z  y g - rozterka mia, n w y J  P e . wity, sumienny, kochany od kolegów, lubio- smo „W isła,“ które będzie mieć cztery działy:
1 z*południa nic nie odpow iadano z jeg o  b e r n j a c h  —  u d z i a ł  w ło s  , e- rozum ienie. Z w ycięźonem i ą y  ^  L y i szanowany od przełożonych, dobry syn literacki, naukowy, polityczny i miejscowy.
strony na p ocisk i federalistów  rz u c a n e J r z e m u  o ś w ia t y  —- p r z e s  , n ie  sądy, n ieufność i n ieporozu __ , - dla rodziny, wzorowy małżonek — jako pra- Wydawca Trzebiński, redaktor Rogojski.
z wałów. D ziała ustawione po obu stro- n a u c z y c i e l i  w i e j s k i c h  z i e m s  wa  z ły  wojny i złego po oju , .  J wy p 0lak i chrześćjanin — w dniu 10 b. m. Żydzi jako ław n icy .—Korespondent Biri.
nach bramy M aillot, obsługują gwardzi- w s t o s u n k u  do s z k o ł y  u 0W(-J |p ię 'm ejszy  tnum ga me u , . Ina suchoty życie zakończył. IPiad. donosi z Ekaterynosławia, że na wybo-
ści a celują marynarze. Jak dni poprze- br a k  n a u c z y c i e l i . ]  Le<cz to mesmavUje a u s  J  . Cześć jego popiołom 1 rach do tamecznćj rady miejskiej, odbytych
dnich wielki tłum ludzi zalega aleję de la W szystkie gazety i czasopi . sji d z i e n n i k a r s t w u ,  o 8 Wypadek na kolei.— Pociąg osobowy kra- podług przepisu nowego prawa miejskiego, na
Grande A rm će, łuk tryumfalny i pola poświęcają obszerne artykuły; o b ia c ie  n e g  o p r a g n i e  j a k  z g o d y  w L I kowaJP kt -ry do Lwowa w wlcfka sobotę rano 162 ławników wybrano prawie trzecią część
Elizejskie. Ciekawi zajmują wszystkie U szkółom  .luidowym. Czytając r ° p i e konfe-1 przybył, wjechał między Kamienobrodem a żydów. Prócz tego jeden żyd znajduje się
wznioślejsze miejsca jak taras W St. Ger- U e Wjedućm miejscu załoźo ?> W. A . Post winsz je  » Mszana na wózek kolejowy ręczny, który robo- między członkami samćj rady miejskiej, oraz
main i altanę w ogrodzie botanicznym , mnćm seminarjum nauczycielskie, lubirencje uznały.neutralność robót x ^ k ł a - l ^ ^  kolejow; ^  zdj a/ prz‘ed nadejściem po. jeden w liczbie członków sądu sierocego. Prze-
gdzie za 10 centym ów  w ypożyczają  lu- U u rsa  pedagogiczne, m oźnaby « , dow nad ujściem  Dunaj P , P L iagu całkowicie ze szyn uprzątnąć. Maszy- ciwnie w Kijowie na taluchże wyborach am
nety. A le prócz k ilku  żandarm ów lub cza  U e  kw estja  ośw iaty ludówćj P ęj wadzam a ulepszeń na ’ L ista  zatrzymał pociąg, opatrzył dokładnie lo- jeden kandydat żydowski nie otrzymał potrze
sami ciekaw ych  szybko przebiegających, ogrom ny Pom im o najgorliw szych  usiło bezpośrednich porozum ień z »• ko 7 J J kon a ^ . i ft *e takowa przy bnćj większości głosów.
nikogo nie widać na szerokićj szosie idą- wan osób prywatnych i Z1®m > P . 8za 7\ tTc *̂ . ,mia a J  , ^  tćj sposobności żadnego uszkodzenia ważniej- Pismo prof, dra Schultzego w-Pradze p. t.
cćj do Neuilly. Od strony Meudon, Issy, nic może być wielkim, gdyż rząd jest Austrję przeciw mniemanym zamachom I nie doznała, ruszył dalćj w drogę. Z po-[„Władza papieżów rzymskich nad książętami, 
Vanves i Chatillon, wszystko dziś spokoj- obojętnym i nieczynnym. w delcie dunajow j —- luga v a a mia 1 d t przybył ten pociąg o niespełna pół krajami, ludami, indywiduami, według ich nauki
M , najmniejszego dymu ani h n tu  na tym W szystko, co dotyczy stanu wc»nętrz- l , by  wykluczań N .em cy od w.zdlk.ego « 8 l 0 h J m A , z}  „ „  wypad- i czyoów do ocenieni, ick nieomyln.iei-, z.pi-
pyśznym krljobtazie. nogo Rossji wrano zwracań P H  F 7 1  ™b0‘“t  8 i  V t a  " id  L  z p.dróinyck .ni zc stniby kole- s.ae zo .U o  na ind.k.ie dzie! zakasanyek.

Na kolei opaskowdj (de eeinture) wszyst- skich czytelników ze wzg o rnaH„: W olałaby wpiawdzio F . j .  7 , /  jowdj nie doznał najmniejszego uszkodzenia. Dziennik ZW-Seorea podaje
kie pociągi przepełnione. Raz zajmują je  nie naszych braci pod za 01 yj o prawo sama us rja posia ja r Czwarta w ystaw a dzieł Sztuki urządzoną wiadomość o wynalazku, który może stanowić
gwardziści narodowi udający się z bronią sldm, dla których wewnętrzna pohtyka wnieź prawo cła^ nawet z wykluczeniem w dziedzinie fizyki. Czyniąc dziennik
i bagażami na wyznaczone m iejsca, to rossyjska me jest rzeczą obojętną. W  ni- Turcji, ale wypada być skromnym w try- ^  P ClłonkoP ;e micj. powyższy odpowiedzialnym za prawdę, fakt
znów krocie podróżnych chcących op u -1 niej szym artykule mamy zamiar a* o urn e.  ̂ I scowi zawdzięczają istnieniu towarzystwa po-[powtarzamy.
ścić P aryż, szukają otworu do w yjścia, braz ruchu umysłowego w Rossji. R p - Inne atoli wiedeńskie i pesztenskied ' L yteczna przyjemność ogladania dzieł sztuki, Profesor w liceum wSaintes miał wynaleźć 

- - ’ ’ ■ 'czynam y od statystycznych danych. W  mki nie ta,ą że nadzieje i plany Austro- J  nićj u naaB i yWał0, pojedyncze- sposób zachowywania
kurskići eu b em fi na 167 osób zaledwo | W ęgier zupełnie zaw iedzione zosta ły . G dy | _  „ ,opn części Uloneczneiuo. Snosóh te

gdyż wdększa część bram zamknięta. . . r
Naraz około w pół do 4 dostrzegamy jkurskiej gubernji

-> 1 V ,  1 •  I lA f lf in  11P7.V SI fi Wna 
na
rję

na czas długi ciepła
śli o g° malarza, lecz zbiorową pracę wielkićj części I słonecznego. Sposób ten ma być bardzo pro 
i n ie I artyst°w polskich. Wystawa taka daje dokła-1 sty, lecz wymaga głębokich wiadomości pray 

5ć da I dne wyobrażenie o rozwoju, w jakim się obec- fizycznych —  jest to waza z niejakie
i-pm n urn, ----------- — “  ^  „;e sztuka w kraju znajduje. I oto już teraz rządami, w którćj koncendują się i
I- W'110 uznawana , ponow m e po W1 J u ogladać możemy utwory pp. artystów: Piotrow- słoneczne i cieplik zachowuje. Św

neutralność d a - L ne wy°hrazen*e 0 rozwoju, w jakim się obec-1 fizycznych —  je s t  to w aza z niejakiem i przy- 
■ ' 1 - — — --J—•- j  0to juz teraz I rządam i, w  którćj koncendują się prom ienie

Św iadkow ie
. n a i saiego z rvroiewoa, lriaieszewsŁicga. j —< i -■— --f i  uwvui, j<aav v. .̂.a taka w y-

uu b a r y k a d ę  u  m o s t u  N euilly . | obojga, lW ó ó  ucząeycu  się, czyn  i  na <*..  ferencja poradziła na to , żeby Austro-1 Mał°ckie„0) p m ate„o i Baracza z  Monachjum; staw iona przez kwadrans na działanie słońca,
Strzelcy gw ardyjscy zaczajeni po d o m a c h ,  | Ztąd m ożna sob ie w y o b r a z i ć , ^ |  S f g L f l S  b ^ ^ k ^ i s i f m m n ^ h U e s s e r a ,  Suchodolskiego i Schouppego z War J a  następnie zamknięta przykrywką z otworem,

i T erlikow skiego z I przez który przechodził knot m iedziany, knot 
M ireckiego, G ram a-1 ten rozgrzew ał się do tego stopnia, iż zapalał 

z K rakowa świece i drzewo, 
m iejscow ych a r -1 Słflwny f&brykant Dollfus w M ulliouse,

nowe baterje pędzą ku wałom tortyhka- paaającycn na ou,ooi usou, ^w ycięzm  j^._ ...y - Jaskólski ; Hoszowski. Z celniejszych prac
cyjnym , dwóch członków komuny prze- ma jak najgorszy lokal. Uczniowie cko- z3 śmiały. Jeźeh interesa austrjackie iada w wa; Ge t
pasani wstęgam i, jadą co koń wyskoczy dzą do szkół bardzo nieregularnie, tak nad Dunajem me będą kolidować z inte-1  ̂ ^  J  Ma.
powozem. Jhkiegoś dowódzcę powracają- że liczba uczęszczających do szkoły jest resami ogólno-europejsk.mi, to nikt im P Krakowa.
ce<m z pola bitwy lud otacza i pyta o no- nierównie mniejszą od liczby wykazanych I drodze n,o stan,o— w nrzocwnvm  ra-U
winy. „W szystko dobrze idzie“ odpowia-jna liście. Sposób kształcenia jest zesta- 
da tenże, spina konia ostrogami i znika, rżały; litery rossyjskie wymawiają po
W ozy przepełnione rannymi, kierują się cerkiewnemu. Z tego  ̂ powodu, powiada
ku ambulansom. [sprawozdawca, kwestja szkolna pozostaje

O godzinie kwadrans na 6tą barykada w tym stanie, jak była przed rokiem KrOtlika potOCZfia i TOZmaitOŚCi.
jest opuszczoną; wojska wersalskie bie- 1867, i jeżeli tak będzie nadal, to z pe- _____
giem przechodzą most^ Courbevoie, zaj-1 wnością twierdzić m ożem y ż e ^  szkoły | ^  ^  15 kwietnia r b 0 godz. 2

tnikami wraz z ich rodzinami przeniesie się do 
departamentu Haute-Garonne. Ponieważ Dollfus 
zatrudnia 6000 robotników, nowoczesna ta wę- 

pozbawiłaby miasto Mulhouse kilkuna- 
tysięcy ludzi, nie licząc strat jakieby inni 

mieszkańcy ponieśli z tego ubytku kilkunastu 
liczki dnia 11 kwietnia w Kraju zamieszczony, | tysięcy producentów. Miastu Mulhouse wyklu- 
że niemnićj i cały oddział ubolewa, iż pomimo | czonemu z Francji zagraża upadek, 
takićj szczerćj ogólnćj. gościnności, z jaką zgro­
madzenie walne towarz. ped. przyjęte zostało, 1 ... . . . .  ■____ . , , • ,___ ,, . 1 - i  I Wystawa nieusiajaca tow. sztuk pięknych,

 ------------ — , ,  1 u . , . , . , . .  ...o n o  celowi i zadaniu swemu meodpowiedziało, I
S .» j » ^ iA d n ie  dom y które p r z « r l , . *  » e  sob ie ^ U
od piw nic aź do poddasza, i  ederahści L  e ęc przyprow adzić nie jedno- cieli szkół ludowych krakowskich w sali szkoły w mdzime drugiego, którzy w a me łudniu przy ulicy Brackićj, nad szkołą, 2 piętro

o fają się na w szystk ich  punktach. W  go- [żarem , p o m o ż e  1 „ ł ó w ;  „licv Brackići. 1 ™ ^ , W  V™ *™  chociaż jedynćm
usprawiedliwieniem; w końcu nadmieniam, iżdo w niosku, że lud rossyjski je s t  oho- głćwnćj wzorowćj przy ulicy Brackićj. 

dzie m ostu rzuca granaty na c a ł ą  a l e j ę  jętnym , a naw et i m eprzyjaźnym  ośw iacie. f  N ek r o lo g ja .-W  cmentamćj kromce na- 
i_ n  a  D ow odem  szczerćj chęci podźwigm em a szej znowu mamy do zapisania stratę jednćj

.  _ I HOTEL SASKI. Przyjechali: Wład. Halle-;
k ‘ |D o w o d em  szczerćj 'chęci podźw ignienia | szej znowu mamy do zapisania stratę jednćj [ to doszło do wiadomości wydziału zapóźno, bo d z J u r c z y Karol Stammer prywatie,

Ł t r ^ r t S n e i o  co s p r o w a d z a  Iz c T e m n o ty  ludu rossyjskiego są sumy z tych rodzin, które zdają się od kilku poko- G  ^ asie posiedzenia, a to m e.pozwobb zgro- 1  ^  Edward Lenhart wo ażer z Nixdorf, 
ogólną u cieczk ę tłum u tutaj zgrom adzo- asygnow ane przez ziem stwa. Ziem stwo leń przeznaczone na męczeństwo. W Kazaniu, nat ac lrmeS° Konrad Bąbowski ob. z Kro esty.

W  oka mgnieniu aleje i pola Eli- chersońskie w roku 1871 wyznaczyło na na wygnaniu zmarła dnia 3 marca ś. p. hr. ,
zeiskie się wypróżniają; kanonada trwa; cele oświaty narodowćj 98 tysięcy rubli, O ktaw ja z S o łta n ó w  S o łta n o w a , żona hr. *** Ospa. — M Gorlicach na Szlązku pru-
woisko linjowe o-otme się do marszu n a -1z których 67 tysięcy na niższe szkoły i Władysława. Poniosła ona życie w ofierze skim ospa grasuje tak gw-ałtownie, ze o az G o s p o d a r s t w o ,  pPZGmyS 1 h a n d o i.
przód. Jenerał Henry nie został jeszcze szkółki ludowe. Ziemstwo ekatirinosław- świętym obowiązkom matki i żony. Do r. 1863 się konieczność jak n ajsp ic^ ^  or- zaiiczkowy dla Sta iisł iwowa
rozstrzelany. skie ofiarowało na ten sam cel przeszło z powodu słabego zdrowia, przez at 4 z po- nego  ̂szczePie^ ; , evaT̂  powiatu stanisławowskiego, ukonstytuował

Z tego L e g„ oddziału wziotego pod 33 t? si,c«  rubli. * j ^  * * * * !

[iAioźącćm do ferm y V illacom bley, rzyści przynoszą szk o ły  pow iatow e, z a -  matka. Kok cały ostatni me wstawała juz
środkowći najw iększćj, zatknięto proponow ało rządow i, aby sum y a s y g n o -  z łoza boleści, n a  które ją ostry klimat, me- a bardzo niebezn
srouK ow ej, najwięKsz j ,  . V l_  • U d a w a n o  ziem stw om . W  ustanna troska i męczarnie wygnania rzuciły, stowego przybycia do bardzo mebezp

galicyj- go i przyrostem  dyw idend y, 
godzinie 4 min. 10, dego z osobna nie urośnie^ o k w oty  2]

a na
wzywający mnie z Rzemienia do natychmia- złr., a najw ięcćj IW  złr. J* en cztoneł
nwptro nrzvbvcia do bardzo niebezpiecznie | m oże m ieć takich udziałów  | lęcćj trzy

C złonkow i w olno naraz lu' w iększem i 
ratami nad 50  cnt. m iesięcznie w p łscać  
udziały. D la  pokrycia strat m ogącycl

lzu kom uny przybierają w ielk ie rozm ia - 1  « ^ c a » u u u i umiejącym  czym e i - i  -  ------------------------------ -  - - -  7  , 1 - „rzybyciu do Bochni, a po od ei-|n ik nać przez niezw rócem e za liczek  c
. O prócz arcybiskupa M onsignora Dar-1 w yznaczenia kary na rodziców , m eposy- która ofiara bo od czterech pokMen żaden ny po swo P 7 P om u d zielon ych , od łożony będzie
iy protonotariusza A posto lsk iego  Sura, ła jących  dzieci do szkoły . W  gubernjll z Sołtanow me był oszczędzony. Wywożono | ściu dwóch pociągów Dębmy. Fodaję ten | KO

proboszcza z parafji M adeleine ks. D e- pskow skićj ziem stw o porchow skie przy ich, skazywano, dręczono, zabrano w:
guerry (w ielk iego przyjaciela  P olak ów ), szkołach  gm innych urządza szk o ły  ogro- majętności. Poczęło się to jeszcze za »tam-1  ńi*e“ ’publkzAold^"“lecz | oznaczoną przez jćj kom itet,
w zięto do w ięzienia prawie w szystk ich  dnictwa. Z iem stw o g łazow sk ie wiatskićj sława Augusta a ciągnie do dm> naszych. ^  d k  Ł  do Udziały składające się  z całych  20 , Ir

' ■ ' ’ ’ ’ ł ’ -  ' • 1 każdćj gm inie szk o ły  jeden me uszedł wygnania, zsyłki lub m ę c z e n -  p u b l i c z n o ś ć  dla nich Podałem zazale 1 q ^  0 d  adziG ói

drewniany krzyż z tym  prostym  n ap isem : | wane na m e oddaw ano ziem stw om . w | ----- -- ^ o n y  mi został przez posługacza [C złon kow i w olno naraz lu w iększem i
D uval“ [gubernji ekatirinosław skićj podniesiono ógon jćj osierocił nieszczęśliwego wygnańca d c  ej, 7 „„ L a ta m i nad 50  cnt. m iesięcznie w płacać

” [ X r c  B z t o w a u i a  w  P a r y ż u ]  z r o z -jm y ń l nadania w yłącznych  [prerogatyw U „ t a ,  t a l ^ w ę g o ^ d ^ ^  ^  p o t a y c U .  tr .t  m o g ęey S , ■ y
k azu  kom uny przybierają w ielk ie rozm ia-1 w łc, Cianom um iejącym  czytać 1 p isać, a | zaen®J ro zmie Jes J _ f I M _  . ;   Unni,,,: „ I niknąć orzez niezw rócem e za liczek  c z ‘ 11

ry- tun-

odpowiadać głową w razie nowych traceń rzemieślnicze. W  kowieńskim powiecie stwa. _ .......................
w Wersalu. oprócz nowych szkół ludowych otwarto Pokoj cieniom czc.godnćj niewiasty. Była " w a w j - . p i  warno zal Ve dnia |d en d a  nie ‘ b ęd zie gotówką wypłaconą

Kościoły, z w y k l e  p r z e p e ł n i o n e  w  w i e l k i  kursa rzemieślnicze, gdzie włościanie mo- ona wzorem poświęcenia, dobroci> łagodności | opieki narodowej we Lwowie, odDę ^ ^  wvbo. | l e(,z dn lld, ; avłn dnri;Hana. .Tężeli udział
* l  l  1 . 1 , w .  „ . „ I  • 1 •  * f    _ 1 ______ /  - I  * ______ 1 1 !  „ n l n A k n ł n A a n i

dyrekcji kolei, o skutku doniosę. Dr. Hoszard.Unają prawo do dyw idendy. O d udział 
N a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  t°w. h ie ochodzących  do kw oty 20 złr. dy  

opieki narodowćj we Lwowie odbędzie^e^nia 1 f ^ ^ o ^ z ^ I o  I s l ^  ! I S  udźiut 
piątek, b y ły  zam knięte tym  razem  z jćj Igą się obznajom ić z stolarstwem , k o w a l-[ i szlachetności., (Tydzień). | 26 b. m., a to celem przepiow człon- w ynosi k w otę 2 0  złr. lub więcój , d wi
rozkazu. Partję pojednaw czą chcącą się stwem , ślusarstwem  i szew stwem . W g u -  + W dniu 22 marca r. b. zmarł w Lesku row preze, i woe Jef ° j :Pfj członków k o - d e n d a  w ypłacon ą będzie w  gotów ce zi
zebrać w pałacu  G iełdy, rozpędzono. bernji w oronezkićj pozakładano szk o ły  i Ig n a cy  Ma mc z y n s k i ,  Krakowianin, dr. me- kow komitetu zarządzającego ^  ^  § 15 zg łoszeniem  się cz łon k a  w dni 60 o

Rappel, k tóry przedstaw ia elem ent r e - | pracownie dla w yźćj w y m i e n i o n y c h  rze- d y c y n y  i chirurgji, magister położnictwa, lekarz missji ontrol^jąc j, o n  owarzystwa, uchwa- g łoszen iu  w ysok ości dywidendy. . I , . l
llu cyjn y  um iarkow any, protestuje p rze - |m io sł. N areszcie ziem stw o now gorodzkie powiatowy, członek komisji fizjograficznej kra- i ustępu a) zj, a „ , . l d z e n i e  28 lutego b. r. cz łon ek  w  tvm  czasie sw<j dywidt . dy

i        L m v i i i n T r  m i r  a  o n m  a  I ' /  .i ____J _ * l  1 t  XI 1    7 n  I i A I + A tir  1 o l r o r m r  ( Y o l i o n i c l r i o b  D V 7 P 7 .V W S Z V  I D T Z f iZ  W ł l l l lC  Z 2 T 0  I J  i  ,
wolucyjny . . .
ciwko tym czynom komuny, jako samo zaprowadziło przy szkółkach pracownie

1 . 1 _  _  _  A TT1 -KI i r t Y l  I 1 T l f v f l  I 1 ( T n ł  A l A o l r t  A  Pm. L  u  _ ■ 1 _  1 _  n M r v A f l m  M a I  VI 1 _wolnym i niekonstytucyjnym introligatorskie, fabryki narzędzi rolni-
  [ D z i w n e  są  k o b i e t y  f r a n c u z -  czych  i mnićj skom plikow anych m achin.

n.i e g  o l u d u ] .  T a k  w W ersalu jak  w Pa- I włościanie w tym ruchu biorą udział, 
ryżu z jednakową zaciętością przyjmują Nietylko jako członkowie ziemstw popie- 
one prowadzonych jeńeów ; tu żołnierzy [raj^. każdy projekt zmierzający do wyko 
z wojska linjowego, tam gwardzistów ko­
muny. Jak jedni, tak i drudzy nieodmien­
nie zarzucani są od nich nietylko brzyd-

kowskićj, tow. łekarzy galicyjskich, przeżywszy I l0nćj przez zgZ°™^iestoictwo rozporża! nie odbierae f  takow a d o p i ^  . - t a n klat 36. Z m a r ł y  b y ł  s t a r s z y m  b r a t e m  ś .  p .  Mi- a  p o t w i e r d z o n e j  p r z e z  u  -  l u l c  .  5: • i„lat 66. Umarły Dyi starszym nratem ». «  a r b. r. do L 12)689. do jeg0 udziału i przynosi będzie da:

w kwiecie wieku w dniu 11 czerwca 1869 r .  | z g r o m a d z e n i e  w san ogrodu pojezuickiego we do c z y s t e g o  zysku  
6 r ni ' i • n t  wnwie ażeby się naradzie nad kwestja swo- w stosunku do udziałów  sw jicn .
ś  p. Ignacy Mamczynski padł Zgromadzenie powzięło uchwa- Jak  długo w płaty w stępnego
poświęcenia, niosąc gorliwą pomoc w s p o i b r a - | j e g o ^ » ^ „aJL a; a\» _r__ " 1 * 1 1

i wkła-
rzonienia ciemuoty, ale udział ich wyraża ni..ac eo ,li„ , p o m o c : »  a iT r f o im o  ^  *  fcw e  b iak u  zaliczko
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niemi rozporządzać, nie wolno je  ustępo­
wać, w zastaw daw ać, ani jakimkolwiek 
innym sposobem obciążać. W szelkie roz- 
porz .dzenia tym kapitałem są, nieważne. 
Bank zaliczkowy ma statutem udzielone 
sobie pierwszeństwo zastawu udziałów 
przed innymi wierzycielami.

Pożyczki udzielane będą na krótkie i 
dłuższe term ina do zwrotu naraz lub ra ­
tam i, w miarę kredytu banku zaliczko­
wego u innych zakładów finansowych i 
w miarę własnych funduszów.

Dyrektorem  wybrany został dr. Ignacy 
Kam iński, teg«ż zastępcą p. Józef Koś- 
miński, były dyrektor domu komisowego 
banku galicyjsldego dla handlu i prze­
mysłu. Kasjerem p. Edw ard W łodek, te­
goż zastępcą p. Józef Urban. Członkami 
 ̂ ■1 riału panowie: Józef Borecki, Juljan 

Dey--żakowski, dr. V a le ry  Szydłowski, 
Franciszek Chuderski, Karol Pertak, Leon 
Tokarski. Zastępcami panowie: Jan  Cza- 
pe lsk i, Franciszek Sedelmajer i F ranci­
szek Gurawski. W szystkie posady przy 
dyrekcji i wydziale są bezpłatne. Zakład 
ten wchodzi w życie z dniem 1 maja 
1871 r. Członków liczy dotychczas 120. 
Ilość i suma wszystkich udziałów podaną 
będzie do wiadomości publicznej z dniem 
1 maja 1871 r.

LWÓW U  kwietn. — (Sprawozdanie tygodn. 
Gazety Lwowshiij.)

W  ostatnim tygodniu mieliśmy powietrze bar­
dzo zmienne. Po krótkićj pogodzie padał śnieg 
i dószcz, a w nocy prawie zawsze mróz. Są to 
zwykłe, corocznie się powtarzające objawy pory 
kwietniowej; dlatego tćź płonnem byłoby mnie­
manie, że ta niestała pogoda niekorzystnie od­
działa na stan zasiewów. Stan drog jest po­
myślny, a ceny frachtu normalne.

Na ruch handlowy wpływają niekorzystnie 
polityczne katastrofy w zachodniej Europie. —  
Euch towarowy na niektórych niemieckich ko­
lejach żelaznych jest ciągle jeszcze zupełnie 
zatamowany. Koleje bowiem te muszą trans­
portować do Francji jeńców wojennych i zapasy 
żywności dla wojsk niemieckich. Jakkolwiek 
Galicja położoną jest tak daleko od sceny smu­
tnych katastrof politycznych, to przecież handel 
jćj mocno na tśm ucierpiał. Z powodu zatamo­
wania ruchu handlowego na kolejach zboze ga­
licyjskie nie może się dostać na przeznaczone 
miejsca. I tak np. leżą na składzie wielkie za­
pasy zboża galicyjskiego i z Kosji przeznaczone 
dla Lipska i Drezna. Wprawdzie król.-saska  
kolćj państwowa i k. lipsko-drezeńska otwartą 
jest specjalnie dla przesyłek zboża galicyjskie­
go ; mimo to przecież zboze to dostać się tam 
nie może, gdyż kolćj górnoszląska wc W rocła­
wiu nie przyjmuje tych przesyłek, tłumacząc 
się przeładowaniem towarów.

Dopiero w ostatnich dniach powiodło się za­
biegom kolei Karola Ludwika zmienić tę wielce 
niekorzystną dla handlu galicyjskiego sytuację. 
Na kilkakrotne przedstawienia kolei Karola Lu­
dwika oświadczyła kolćj g ó r n o s z l ą s k a ,  iż prze­
syłki zboża z  G a l ic j i  d o  Saksonji przyjmować 
będzie.

W  skutek rozpoczętych pomiędzy administra­
cjami austrjackich kolei żel. układów względem  
zaprowac zenia nowego regulaminu ruchu wy­
danego dla kolei żelaznych w związku północno- 
niemieckim, tudzież w zamiarze przychylenia 
się do żądanej przez świat handlowy rewizji 
regulaminu ruchu, ministerstwo handlu odstą­
piło od żądania, żeby administracje kolei żela­
znych osobno układały się co do postanowień 
względem terminów dostawy pod warunkiem, 
że układy w ten sposób prędzój ukończone zo­
staną. Ministerstwo handlu przywiązuje wielkie 
znaczenie do szybkiego załatwienia tych ukła­
dów, gdyż chciałoby jak uajprędzej ocenić 
przedłożone wnioski wraz z rządem węgierskim. 
Po ustanowieniu nowego regulaminu ruchu za­
mierza ministerstwo handlu przystąpić do oce­
nienia przedłożonego mu d. 14 października r. 
1869 przez komitet administracji austrjackich 
kolei żelaznych projektu normalnćj taryfy.

Od 1 kwietnia r. 1871 dodatek na azjo ob­
liczony będzie według stopy 2 0 procentowćj na 
wszystkich kolejach żelaznych, które do pobie­
rania tego dodatku są upoważnione i z prawa 
tego korzystają. W yjątki istniejące na korzyść 
publiczności nie zostają przez to zmienione. 
Na linjach ck. uprzyw. towarzystwa kolei pań­
stwowych uwolnione są następujące taryfy od 
opłaty dodatku na ażjo:

1) Zniżona taryfa dla osób podróżujących 
pewnemi pociągami mieszanemi i towarowemi;

2) zniżona taryfa dla przesyłek pospiesznych 
transportowanych pociągami pospiesznemi;

3) specjalna taryfa dla przesyłek kłaków i 
przędzy hpnopnój i lnianćj pomiędzy stacjami 
linji północnej a stacjami kolei łączących linje 
południon^- i północno-niemieckie;

4 ) tar) ’a dla transportu trzody clilewnćj z

K u r a

Bazias do Steinbruch,Pesztu,Preszburga, March-
egg, Florisdorfu i W iednia; ze stacji kolei Ka­
rola Ludwika albo ze stacji kolei północnćj 
cesarza Ferdynanda na głównćj linji Kraków- 
Schonbrunn i na linjach Bićlsk-Dziedzice, Opa- 
wa-Schonbrunn do stacji l inii  północnćj;

5) taryfa dla przesyłek zboża: a) ze stacji 
kolei nadcisańskiej do stacji ck. uprzyw. tow  
państwowych kolei żelaznych, b) ze stacji współ 
nych linji z Bazias do Stadelau aż do stacji 
kolei cesarz. Elżbiety, c) ze stacji linji Wiedeń- 
Szony (nowe) do stacji kolei cesarzowćj Elżbiety, 
d) ze stacji linji Nagy Igmand i Kisler na po­
łudniowej kolei do Kaab, ej ze stacji linji po­
łudniowo-wschodnich i kolei nadcisańskiej do 
stacji kolei północnej cesarza Ferdynanda.

(Dokończenie nastąpi).

A n d ry c h ó w  4 kwietnia. — Pszenica 5 .40 , 
żyto 3 .55 , jęczmień 3 .05 , owies 1 .85 , kukury­
dza 4 .2 5 , ziemniaki 1 .30 , koniczyna 28, siano 
1 .9 0 , konicz 2 .1 0 , słoma 1 .20 , drzewo tw. 8 , 
miękkie 6 .30 , masło 1 .65 , funt mięsa 0 .18 .

B ia ła  8 kwiet. —  Pszenica 4 .9 5 , żyto 3 .35 , 
jęczmień 2 .9 0 , owies 2 .20 , kukurydza 5 .50 , 
groch 6 , bób 6 .20 , soczewica 7 .90 , proso 6 .50  
tatarka 3 .50 , ziemniaki 1 .76 , siano 1 .90, ko­
nicz 2 .10 , słoma 1 .40 , centn. wełny 6 0 — 120, 
drzewo twarde 10, miękkie 7 .50 , centnar lnu 
20, konopi 24 , koniczyny 28 , ft. mięsa O .25yi0, 
robotnik bez wiktu 0 .60 .

B och n ia  6 kwietnia.— Pszenica 5 .3 0 , żyto
3 .35 , jęczmień 2 .80 , owies 1 .85 , groch 4 .7 5 , 
bób 4, ziemniaki 1 .20 , koniczyna 30 , siano
1 .35 , konicz 1 .55 , słoma 0 .9 0 , drzewo twarde
11 .50 , miękkie 10, masa okowity 1, funt ma. 
sła 0 .55 .

G orlice  4 kwietnia. —  Pszenica 4 .8 0 , żyto
3 .60 , jęczmień 3 .5 0 , owies 2 .60 , ziemniaki 2, 
siano 1 .60 , słoma 1 .50 , drzewo twarde 5 .80 , 
miękkie 4 .8 0 , funt mięsa 0 .1 5 , robotnik dzien­
nie 0 .50.

Ośw ięc im  5 kwietna.— Pszenica 5 .25 , żyto
3 .5 0 , jęczmień 2 .75 , owies 2 .10 , groch 5 .50 , 
bób 4, tatarka 3, proso 3 .5 0 , kukurydza 4, 
ziemniaki 1, rzepak 6 .50 , koniczyna 21, siano 
2 .— , konicz 2 .3 0 , słoma 1 .95 , drzewo twarde
7 .50 , miękkie 5 .30 , okowita 0 .7 0 , masa masła 
1.80.

W ieliczka 6 kwietn. —  Pszenica 5 .56 , żyto 
3 .56 , jęczmień 3. — , owies 2 .05 , groch 4 .50 , 
ziemniaki 1 .90 , siano 1 .50 , słoma 0 .80 .

Ośw ięc im  5 kwietnia. (Targ wołowy.) —  
Dziś z powodu świąt starozakonnych nie przy­
pędzono wołów na targ. Z dniem 19 kwietnia 
rozpoczną się znowu zwyczajne targi wołowe. 
W  skutek uczynionćj odezwy ze strony magi­
stratu do pp. handlarzy wołów można się wiel­
kich dostaw i dobrych targów spodziewać.

Wiedeń u  kwietn. — {Targ wolowy .)—  Na 
targ dzisiejszy dostarczono 1498 wołow opa­
sowych; i tak: galicy jsk ich  413 , węgierskich 
781, z n i e m i e c k i c h  prowincji 304. Galicyjskie 
ważyły 9 5 0 — 1500  ft. para, węgierskie 1050  
do 1425 fnt., a niemieckie 1000  — 1400 ft. 
Targ dzisiejszy był nadzwyczaj ożywiony, ceny 
podniosły się o 1 .5 0 — 1.75 na centnarze. —  
Płacono za centnar galicyjskich 3 3 — 33 .50 , 
węgierskich 5 3 2 .7 5 — 3 3 .2 4 , niemieckich zaś 
3 3 — 34. Eównocześnie płacono za mierzycę 
ziemniaków 1 .05 , grochu 9 .75 , soczewicy 9 .50 , 
bobu 7; za funt masła 0 .65 , szmalcu 0 .4 2 , za 
48  sztuk świeżych jaj 1.

P e s z t  8 kwietnia. (Targ zboiowy.) — Dowóz 
zboża z powodu świąt bardzo mały, ceny po­
zostały niezmienne.— Płacono pszenicę za 83 ft.
5 .60 , za 87 ft. 6 .4 0 ; żyto 3 .45 — 3.50 ; jęcz­
mień 2 .55 —  2 .95 ; owies 2 .20 — 2 .25 ; kukury­
dza 2 .7 5  — 2 .90 , proso 2 .70 — 2 .1 0 , spirytus 
4 4 ; centnar oleju rzepakowego 33.

Wrocław 10 kwietnia.

Obrót tygodniowy na targu wrocławskim.
W  pierwszćj połowie tygodnia było powietrze 

bardzo nieprzyjemne; mieliśmy i deszcz i za­
wieje śnieżne, a nocą kilka stopni mrozu. Od 
czwartku znów piękna zapanowała pogoda, ale 
noce zawsze jeszcze dosyć są mroźne. Stan 
Odry dla żeglugi bardzo pomyślny; płacą za 
wyspel (2125  ft.) zboża do Szczecina 3*/3 tah, 
do Berlina 3 5/ 6 tal., do Hamburga 4 5/ 6 tal.

Wiadomości z zagranicy przyniosły nam bar­
dzo chwiejne, a po części nawet zniżone ceny; 
pomimo tego targ nasz stale się trzymał i od­
dawców po cenach zniżonych niewielu było. 
Przypisać to należy wzrastającćj obawie, że u- 
porczywe nocne przymrozki szkodliwe na sie­
wach pozostawią skutki. Obrotu zresztą wiel­
kiego -— jak zwykle bezpośrednio przed świę­
tami — nie było. Dowóz także tylko był 
średni.

P s z e n i c a  biała za 85 ft. 8 2 — 95 srgr., 
za lOOkilogr. 6 1/ 2— 7 8/ , 5 tal.; żółta za 85 ft. 
80 — 93 srgr., za 100 kilogr. 6 — 7 ‘/g tal.

Ż y t o  za 84 ft. 60 — 64 srgr., za lOOkilogr. 
43/  _ 5 l/ , 2 tal. — Na termina bardzo stałe;

srgr.

notowano za 2000  ft. na kwiecień-maj 50 tal., 
na maj-czerwiec 51 ta l., na czerwiec-lipiec 52 
talary.

J ę c z m i e ń za 74 ft. 47 — 54 srgr., za 100  
killogr. 41/ 4— 4 13/t 5 tal-

O w i e s  poszukiwany, 50 ft. 32 —  36
G r o c h  za 90 ft. 72 — 76 srgr.
W y k a  za 90 ft. 58 — 60 srgr.
L u b i n  za 90 ft. żółtego 4 3 — 46 srgr., nie- 

bieskiego 4 2 — 45 srgr.
K o n i c z  — bardzo trudna sprzedaż, a no­

towanie więcćj pro form a; obrot bowiem tak 
był mały, że o cenach ustalonych mowy być 
nie może. Za 100 ft. białego 14 19tal., czer­
wonego 1 2 — 18 tal.

Z i a r n a  o l e j n e  za 150 ft. brutto rzepiu  
zimowego 2 3 0 — 242 srgr., rzepiku zimowego 
222 — 236 srgr., lat. 180 — 210  srgr.

O k o w i t a  za  100 kwart 80 stopni Trail, 
loco 15 3/5 tal. got., 15°/io tal. ńst. Na maj- 
czerwiec 161/5 tal., na lipiec-sierpień 17 tal. 
listem.

B a n k n o t y  austijackie na tutejszej giełdzie 
notowano wczoraj 8 1 1/8 tal. za 150 zła., bank­
noty rosyjsko-polskie 7 9 3/ ł  tal. za 90 rsr.

D o m  p ośred n ictw a  
rolniczo-przemysłowo-handlowy 

T. Sadowski i  M. Sokolnicki 
we Wrocławiu.

S p ra w o z d a n ie  g ie łdy  w r o c ła w s k ie j .
W ro cław  dnia 3 kw ietnia.

P szen ica
malo zmiany

85 fnt. 

200 0  fnt.

biała 82-95 sgr.) w ybór 
żółta 80-93 sgr.) Wyżej. 

72 tal. 1.

Zyto
trzym a się w cenie

84 fnt. 
200 0  fnt.

60-64 sgr. wyb. wyż. 
51 tal. got.

Jęczmień
bez zmiany

74 fnt. 
200 0  fnt.

47-54 sgr. wyb. wyż. 
46 tal. 1.

Owies
stała

50 fnt. 
2000  fnt.

32-36 sgr. wyb. droż. 
47 y4 tal. 1.

Groch
bez popytu

90 fnt. do gotow. 72-76 sgr. 
na  paszę 60-66 sgr.

Kukurydza
bez obrotu

100  fnt. 72-76 sgr.

Konicz
większy dowóz

100  fnt. biały 18-19 w ybór 
czer. 17-18 wyż.

Rzepak
zaniedbane

150 fnt. 
brutto.

duży 230-242 sgr. 
m ały 222-236 sgr.

Olej
słabsze, 200  entn. 

bez zajęcia
100  fnt. 1 2 3/ 4 ta l. list.

Spirytus
wypowiedziano 
15,000 litrów.

za 100  kw. 
po80% T r.

15>/2 tal. got.

Wiadomości telegraficzne.
P e s z t  11 kwietnia. W  Zagrzebiu ro 

bią przygotowania do uroczystości pa- 
miątkowćj Piotra Zrinyego i Franciszka 
Frangipani, straconych d. 30 kwiet. 1671.

R o v e red o  11 kwietnia. Tutejsza repro 
zentacja gminna postanowiła jednogło­
śnie na dzisiejszóm nadzwyczajnem po­
siedzeniu, przyłączyć się do municypal- 
ności Trydentu i prosić cesarza o zupeł­
ną autonomję we włoskiój części Tyrolu. 
Deputacja przedłoży cesarzowi powyższe 
żądania w Trydencie.

Berlin  12 kwietnia. W edług wiarogo- 
dnych wiadomości, został jenerał Stein- 
metz feldmarszałkiem armji.

P a r y ż  10 kwietnia. Naczelny dowódzca 
powstańców Cluzeret rozwija największą 
czynność organizacyjną. Jeżeli rząd w 
W ersalu będzie się ociągał, natenczas 
urośnie armja powstańcza na 200,000 lu­
dzi. W  ulicach miasta stawiają wszędzie 
barykady.

La France donosi, że Prusacy zajęli 
paryzki dworzec północny, dla otwarcia 
tamże komunikacji kolejowej. Prusacy 
ustawili oddział wojsk na punkcie, gdzie 
się łączy kolej północna z paryzką koleją 
okalającą.

W  nocy. — Dziennik La Commune do­
nosi, że delegowany Ih iersa  przybył w 
niedzielę do tutejszój ligi dla obrony 
praw Paryża. Thiers oświadczył przez 
tegóź, że jest gotów do przystąpienia do 
dyskusji ugodowój, na podstawie m ani­
festu tćjźe ligi. Z deputowanym udali się 
obywatele Douvalet, Lafont i Desonnaz 
do W ersalu, jak  również Schoelcher z ma­
nifestem tćjźe ligi. Podstawą dla ukła­
dów ma być tymczasowo zawieszenie

broni i wybór delegowanych do układów.
P a r y ż  11 kwietnią. Atak gwardji na- 

rodowćj powstańczćj, dla przejścia Se­
kwany, został odparty pod Sćvres, za to 
równoczesne ruchy tychże z Clamart i 
Chatillon powiodły się. D ekret komuny 
zakazuje rozlepiania wszelkich prokla­
macji, które nie zostały przejrzane przez 
komunę.

W ersa l 10 kwietnia. Oczekują przyby­
cia tu we środę 25,000 Francuzów z nie­
woli niemieckiój.

Na zgromadzeniu narodowćm oświad­
czył Favre, że wszystkie rządy europej­
skie wyraziły swoją sympatję dla rządu 
w Wersalu. Rząd niemiecki okazywał w 
początku niepewność, czy zostaną doko­
nane zobowiązania w traktacie pokojowym 
zawarte.

Favre oświadczył dalćj, że wiadomość, 
jakoby rząd wersalski^ wzywał Niemców 
do stłumienia powstańców, jest oszczer 
stwem i dodał, że Niemcy uważają rząd 
w W ersalu za jedynie prawowity rząd. 
Nakoniec oświadczył Favre, że paryzka 
komuna zawiadomiła niemieckiego ko­
mendanta Fabrice, że uznaje warunki po­
koju i zapytała przy tćj sposobności, czy 
północne forty zostaną oddane, skoro wy­
płacone zostaną 500 miljonów franków. 
Na ostatnie zapytanie nie było odpowie­
dzi. Favre zakończył zapewnieniem, że 
bliską jest chwila ostatecznego stłumienia 
powstania.

W ersa l 11 kwietnia, godz. 9, min. 35 
wieczór. Zgromadzenie narodowe odrzu­
ciło poprawkę Raudota, żądającą podziału 
Paryża 1 Lionu na kilka komun.

Delegowani republikańskićj ligi przy­
byli tu dzisiaj z Paryża, dla dowiedzenia 
się o warunkach ugody, jakie stawia rząd
w Wersalu. _ ,

B ruk se la  11 kwietnia. Etoile oelge do­
no si, że pewien gw ardzista , k tó ry  wy­
szedł z Paryża uzbrojony, został raniony 
pod St. Denis przez pruskiego ułana.

Londyn 11 kwietnia. Times donosi na­
stępujący telegram z W ersalu z 10 b. m.: 
Powstańcy dotarłszy przez las buloński 
do Boulogne, zajęli je  i wysłali radzców 
gminnych jako więźniów do Paryża. Pułk  
żandarmerji, który zaatakował wczoraj 
Asnieres, został odparty. Walnćj bitwy 
oczekują jutro lub pojutrze.

Daily N ew s  donosi z Paryża z dnia 10 
b. m. że jenerał powstańców Henry, któ­
r e g o ’ucieczkę z Wersalu zaprzeczano, 
podpisał dziś na placu Vendome rozkazy 
jako s z e f  s z t a b u .

Londyn 12 kwietnia. W edług Daily te­
legraf __ zorganizowało się potajemnie
18 000 gwardji narodowćj należącej do 
stronnictwa porządku, w celu zaatakowa­
nia równocześnie ratusza miasta, Mont­
martre i Belleville na wypadek ataku zo 
strony wojsk wersalskich na bramę Mail­
lot.

Times donosi z Paryża, że wyłom u- 
czyniony koło bram y Maillot, został już 
naprawiony. Aresztowania trwają ciągle. 
Po południu rozpoczęła się znowu kano­
nada, kilka pocisków spadło na łuk try ­
umfalny. Wieczorem rozeszła się pogło­
ska, jakoby wojska rządowe zdobyły fort 
Montrouge, atoli w tćj mierze niema do­
tąd nic pewnego.

F lo re n c ja  11 kwietnia. Ojciec Hyacynt 
przybył do Rzymu i stanął u księcia 
Caetani.

Podróż jego ma związek z ogłoszeniem 
jego listu przeciw msr. Nardi i z odpo­
wiedzią tegoż ogłoszoną w dzienniku: 
Buon senso.

Donoszą również, że Gambetta znie­
chęcony wypadkami w Paryżu, udał się 
do Rzymu w towarzystwie pana Laurier, 
swojego byłego sekretarza w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Przegląd polityczny.
W iedeń 12 kwietnia.

S. Pod tytułem : „Hr. Andrnssy i jego 
polityka“ wyszła tu świeżo broszura, któ­
ra dużo narobi hałasu. Jest to apologja 
osoby i polityki hr. A ndrassego, a ró 
wnocześnie pismo sporne, wytaczające 
proces nietylko p. Beustowi, ale całemu 
gabinetowi Hohenwarta za politykę jego 
zewnętrzną. Zdaje się, że głównym celem 
broszury tćj jest wykazanie w o b e c  
P r u s ,  że tylko hr. Andrassemu zawdzię- 
czyć trzeba neutralność Austrji w wojnie 
prusko-francuzkiej, gdyż on jedynie prze- 
ciwwaźył wpływ hr. Beusta, skłaniające­
go się do zbrójnej interwencji. Przeciw­
ko gabinetowi dzisiejszemu broszura ta

p  i  ©  r  ó  " iw P i e n i ę d z y .

Żądają! p łacą
mm 1% a l#Al> -i O Lmi oftl 1 *1 złr. w. a.
KRAKQV 13 kwietnia.

Listy.' z a s taw n e .

Listy zast. [ul. 4 %  bez kup. 72 50 71 50

.  .. » 6 % ............... 83 — 81 60
„ „ „ bank .h ip . 6 °/t 88  50 87 50
„ „ „ bank. wł. 6 % 8 S 75 87 75

A kcje kolei.
Akcje gal. kol. K arola Lud. 263 — 250 —

„ „ lwows.-czcr. 184 — 182 —

A kcje banków .

Akcje banku krakowskiego
z wp tata 80 złr. 66  — 62 —

Akcje banku gal. bipotecz. 120  — 118 -

O bligacje.

Obligacje indemniz. galicyj. 77 50 76 50
„ poż. głod. galic. -------- -------

Ressyjskie p ftru je  z r. 1864 -------- --------
/  „ z r. 1866 — — --------

W -;u ty .

grebro  poi. it. za 100  złr. -------- — —
„ nowSJ obr. 100  złr. ------ — —

Bankn. poi. 100 z łr............. ------ --------

Rublo ros. z4J 100 rsr ......... 164 — 162 —

T alary  pr. za 100  ta l......... 185 — 183 -
Srebro nowe a u str ............... 123 — 122  —
V skat ważny ................ 5 93 5 85

Napoleon d’o r .................
Półim peijały  rossyjskie . . .

WIEDEŃ, 11 kwietnia. 

Dług p a ń s tw a : K enta 5 %
„ w s re b rz e  50^
„ wal. austr. spłae. 5°/(, 

Losy pożycz, z r. 1839 ..
„ e » 18M *%

na 500 1860 5%
” na 100 1860 6%
" na 100 1 8 6 4 ....

Como...................................
Oblig. ind. gal..............*-> lo

„ „ buków. .•  .5°/i;
Galie, pożycz. głodowa 7°/c

A kcje bankow e:

Anglo-austr. za 100 złr.
Anglo-węgierskie..............
Austr. k re d y to w e ............
K redyt, handl. przem ysł.. .
Dyskontowy austr............
Franco austr......................
Krakowski band. przem.
Galicyjski k ra jo w y .........
Narodowy..........................

ż ą d a ją  p ła c ą
złr. w. a.

10 4 
10  18

68  60 
58 90 

183 
90 — 
96 50 

109 — 
125 5') 
25 — 
75 — 
73 —

>67 — 
85 — 

>60 — 
276 —

113 50

731 —

9 94] 
10

8 50 
8 80 

282 51 
89 50 
96 30 

108 — 
25 25 
23 — 
74 60 
72 50

266 50 
84 50 

257 — 
275 80

113

729 -

A kcje ko le i:

Alfold F iu m e ..................
Czeska zach. n a  200 złr. 

„ pólnoe. „ 150
E lżb ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
K ar. Ludw ika „ 200
Koszyc. Bogum. 170 
Lwow.-Czern. na  200
Północn. zach. austr.........
R u d o lfa  n a  200 złr.
S iedm iogrodzka „ 200 „
Rządową n a  200 (500 fr.)
T h e is sb a b n .............................
T ra m w a y ..............................
P o łudn iow a na 500 f r . . .  . 
Wegior. półn. wach. 200 z łr  

„ wschodnia 2 0 0  „

A kcje przem . i L isty  z a s t :
B orysław sk ie  naft. 200 złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fi. 5»/( 
Listy zast. galicyjskie 4°/r 

n u  « 5°/n
„ „ B anku Hyp. G»/0
„ „ Bank. W ioś. 6°/0
„ Bank. naród. M. K. 5°/, 
„ „ „ W . A. 5%
„ zast. węgierskie 5‘/ ,%

Obligi p ie rw sze ń stw a :
Kolei czesk.półn. 300 fl. % 97 — 96 50

„ zachód. 300 „ 5% 95 — 94 5'
„ Cesarz. E lżbiety  5"/, -------- --------

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5% 95 25 94 75
Elż. em.1862 „ „ 5% 92 80 92 60
E li .  „ 1869 „ ,  fi"/,, 103 — 102  —

żądają, p ła c ą
złr. w. a.

173 76
259 — 
138 — 
221  —  

2185— 
196 —
260 50 

93 75
182 
210  
161 75 
170 25 
416 — 
249 50 
213 50 
183 -  
159 2 ’ 

86  50

106 60 
72 25

88  50 
8 8  25 
97 50 
92 90

173 50 
258 50 
137 — 
220 50 
2180 
195 50 
260  —  

93 2 
181 50 
209 50 
161 2 ć 
169 75 
415 _  
748 50 
213 
1*2 70 
158 75 
86 —

106 40 
71 7 
82 -  
88  —  

87 75 
97 2.= 
92 7

Kol. Ferd. za 100z.MK.5°/o 
„ ,  „ W A .5%

„ „ (sr. pł.) 5%
- K arola Ludwika na 

300 złr. 5°/< 
« - 2 emisja

„ Lwow.-Czern.-Jassy
I. emisja na 300 złr. ó /̂o

"  •  fl}
UI- » » v IM„ Rudolfa na  300 złr. 5 U 

„ Siedmiogr. 200 „ 6 %  
Rządowa . . . . . .  na 500 fi

„ II. emis. „ r
P o łu d n io w a ...................   • •
na 20 0  fl. sr. za 100  wa. 0  /0
Bony 1870 za 74 „ 5Jo

„ 1875 ,  76 „ 5%
„ 1877 „ 78 „ 6%

Losy p ryw atn e :

Kredytowe na 100 fl. wa.
C lary  „ 40 ,  mk.
Żeglugi na Dunaju 100 
K eglew icza.. • • na 
Budy . . . . :  na 40 fl. wa.
P a l f y  na 40
Rudolfa . . .  » 40
S a l m   z 40
St. Genois „ 40 
Stanisławów. „ 20
T ry e s tu .. . .  z 400 
W ald ste in .. „ 20 
W indischgratz. 20

mk
wa.
mk.
mk.
wa
mk.

W eksle :
Augsbrg. za 100 fl. niem4*/j

Żądają; p łacą
złr. w. a.

91 — 90 75
88 50 88

50104 75 104

104 25 103 75
101 50 101 —

91 ___ 90 75
83 50 83 —

84 25 83 75
9>> 25 90 —

89 75 89 25
139 50 139 —

134 75 134 25
113 50 113 —

90 20 89 80
___ — 241 —

239 60 239
—

162 75 162 25
36 — 35 —

100 — 99 —

17 — 16 —

34 — 33 —

30 — 29 —

15 50 14 50
40 — 39 —

30 — 29 —

125 — 122 ___

23 — i  22 —

22 50 1 21 50

104 70|104 45

żądająj  p łacą
złr. w .  a.

Berlin za 100 t. 5 skonto __ — __ _
F rankf. za 100 f l .  4 „ 104 80 104 60
H am brg 100 m ark 4 „ 92 25 92 20
Londyn 10 ft. st. 3*/2 „ 125 50 125 40
Paryż  za 100 fr. 2i/1 „ — — — —

M onety:
D ukaty  w ażne................ 5 91 5 89
N a p o leo n y ....................... 9 98 9 97
S reb ro ................................ 122 75 122 60

LW0W, 8  kwietnia.
Indem n. galicyjska 6 °/,, 74 90 74 25

„ buków . . .  6 % — — — —
L isty zastaw ne. . . .  5% 83 — 80 50

* n • • • • 4% 72 75 72 25
L. zast. banku hip. 6°/, 88 25 87 85

„ włościan 6% 88 — 87 —
Pożyczka głodowa 7% 100 50 — —
D ukat' w ażny..............
Napoleon d’o r ..................

5 90 6 82
10 17 9 92

Półim perjał ros............... 10 — 10 __
Rnbel srebr...................... 1 96 1 90

„ pap ierow y ............ 1 63 1 69
T alar p r u s k i ................ 1 84 1 83
Srebro ............................ 123 75 122 25
WARSZAWA, 11 kwiet. Rs. k. i  Rs. k.
Listy zast. serji 1 . .  4«/0 90 29 89 79

- U „ 2 . .  4 % 88 46 88 81
„ zastawne z r. 1869 88 17 87 83
„ likw idacy jne .. 4°A 73 31 72 93

Poż. lot. z 1864.. 5% 1 4 4 50 — —

„ z r. 1866.. 5% 141 50 — —
Akcje kol. w a r s z . - w i e d . 71 50 70 75

„  w a r s z . - b y d g . 68 — — —
„ „ warsz.-teresp — — —
„ „ łó d z k ie ----- — — — —

Weksle uaW ied. za 160 z. 94 35 — —

lekko podnosi dwa zarzuty, najprzód, że 
się skłania do ultramontanizmu, powtóre, 
że przymila się do Rossji.

Z broszury tćj wynika, że p. Andrassy 
jest g o r ą c y m  z w o l e n n i k i e m  P r u s  
i że popiera przymierze prusko-austrjackie 
przeciwko Rossji.

Broszura ta zdradza zakulisowe intrygi 
walki między węgierskićm ministerstwem 

a przedlitawskićm i hr. Beustem i bez 
wątpienia sama przyczyni się do sprowa­
dzenia kryzys. To tćź ta  część polemi­
czna tćj broszury najwięcćj zasługuje na 
uwagę. Co się tyczy pozytywnego pro­
gramu politycznego hr. Andrassego, któ­
ry  z broszury tćj się w ynurza, te n , jak  
na teraz, nie może jeszcze mieć żadnego 
znaczenia. — Przymierze prusko-austrjac­
kie przeciw Moskwie dzisiaj jeszcze jest 
mrzonką i należy do pia  desuLeria. l a k  
potężnym przecież jeszcze hr. Andrassy 
nie jest aljantem , aby Prusy zechciały 
dla niego porzucić wiernego swego soju­
sznika na północy.

Poseł pruski tutejszy p. Schweinitz u- 
dał się podobno w sprawach familijnych 
na Szlązk pruski, zkąd za dwa tygodnie 
ma wrócić do W iednia — wstąpiwszy 
wprzód jeszcze po drodze do Berlina.

Hr. Beust wrócił tu  dzisiaj z wycieczki 
świątecznćj. Temi dniami odbierze on z 
Londynu depeszę usprawiedliwiającą o- 
statnie przemówienie Gladtstona w  par­
lamencie angielskim, które tak grubo 
skompromitowało politykę jego wobec 
Prus; hr. Beust na depeszę tę odpowie — 
milczeniem.

W  sprawie ponownych wyborów pisze 
Dziennik Poznański:

W  obwodzie szamotulsko - obornicko- 
między - chodzkim , z powodu przyjęcia 
przez p. Kriegera mandatu poselskiego 
w innym okręgu, w niezadługim czasie 
znów nastąpią wybory. Niemcy już po­
stawili swych kandydatów. Naszym kan­
dydatem, jak wiadomo, Stefan hr. K w i ­
li  c k  i. Nie dość wszakże postawić kan­
dydata, potrzeba n a d e w s z y s t k o  roz­
winąć pracę, aby go przeprowadzić. P rze­
prowadzenie to jes t moźebnćm, jeśli wy­
borcy szczerze przyłożą rękę do tego — 
jeśli każdy z nich spełni swój obowiązek. 
Dziś już więc przypominamy wszystkim 
wyborcom rzeczonego okręgu o potrze­
bie tćj pracy.

Aby zwycięztwo sprowadzić dla nasze­
go kandydata, należy rozwinąć agitację 
w yborczą, należy już dziś przygotowy- 
waniami do wyborów zająć się; należy 
już dziś pouczać wszystkich wyborców o 
ważności mającego się odbyć wyboru, na­
leży już dziś zszeregowywać wyborców 
w jeden zwarty zastęp, aby żaden głos 
przy wyborach uronionym nie został. 
W szystko to przypominamy dla tego, bo 
wedle wiadomości z okręgu rzeczonego 
nas dochodzących, źadnćj tam dotąd czyn­
ności wyborczćj nie rozwinięto.

P rócz tego dochodzą nas ztamtąd żale 
i skargi, że w paru obszernych włościach, 
w powołanym okręgu wyborczym poło­
żonych, przez Niemców w dzierżawie trzy­
m anych, a własnością naszych rodaków 
będących, wyborcy przy poprzednich wy­
borach głosowali na kandydatów niemie­
ckich i że przy obecnych toż samo m iej­
sce mieć będzie, jeśli właściciele jak  do­
tąd obojętnie stać będą, jeśli wpływu 
swego nie użyją, aby włościanom naszym 
samodzielność i swobodę głosowania przy­
wrócić. —— ------

Stara Presse zapewnia, jakoby z wia- 
rogodnego źród ła , że głoszone przez 
dzienniki zmiany w gabinecie petersbur­
skim nie mają najmniejszćj podstawy.

Gorczakow pozostaje nadal w minister­
stwie, wyjedzie on tylko na „kurację“ 
do Niemiec, a w zastępstwie jego prowa­
dzić będzie sprawy zagraniczne w Peters­
burgu p. W estman. Jenerał Ignatiew nie 
opuszcza Konstantynopola; również pp. 
Brunnow i Nowikow pozostaną na swych 
miejscach, pierwszy w Londynie, drugi 
w Wiedniu.

W alka pod Paryżem przeciąga się dłu- 
żćj, niż się ogólnie spodziewano. Obie 
strony nie chcą zdaje się doprowadzić do 
stanowczćj walki, wyglądając jakiegokol 
wiek załatwienia pokojowego, o które lu­
dzie umiarkowani z obu stron się starają. 
Mianowicie Louis Blanc i Schwelher przy­
jęli na siebie trudne posłannictwo pogo­
dzenia rządu wersalskiego z Paryżem, pod 
warunkiem uznania przez Paryż zgroma­
dzenia narodowego i rządu, a przez rząd 
autonomji gminnćj Paryża. Byłoby to je ­
dyne, rozsądne wyjście z dzisiejszego 
okropnego stanu, ale ani komuna paryz­
ka, ani zgromadzenie narodowe nie składa 
się z ludzi, którzyby rozumieli doniosłość 
zgody opartćj na zobopólnych ustępstwach 
dla publicznego dobra.

Tymczasem walka nie ustaje, a dla od­
miany znów szczęście wojenne przeważyło 
się na stronę paryzkićj rewolucji. Szkody 
zrządzone w murze Paryża przy porte 
Maillot zostały naprawione, a z drugićj 
strony znaczna część sił paryzkich prze­
prawiła się przez Sekwanę i zagroziła 
W ersal, tak, że wojska rządowe będą za­
pewne zmuszone opuścić dzisiejsze na­
przód wysunięte pozycje w Neuilly i za­
przestać bombardowania, podczas którego 
podobno arc de Triomphe bardzo dużo 
ucierpiał. Angielskie dzienniki podają wia­
domość, jakoby  wojska pruskie miały ob­
sadzić dworzec kolei północny, a tćm 
samćm przeciąć komunikację na linji kolei 
otaczającćj Paryż. Byłby to początek in­
terwencji, na którą zapewne Paryżanie 
bez walki nie pozwolą.

W  Batvarji zanosi się na otwartą wal­
kę rządu z kościołem, a raczćj z tą czę­
ścią duchowieństwa, która uznała dogmat 
nieomylności. Rząd stanowczo zakazał 
publikacji dogmatu, a zarządem  stoi pe­
wna część duchowieństwa i nawet kilku 
biskupów. Przewaga Prus połączona z 
opozycją przeciw Rzymowi uszczupliła 
w ostatnich czasach znacznie szeregi ka 
tolików niemieckich, a przejścia do pro­
testantyzmu są na porządku dziennym.

Zwracamy uwagę na umieszczoną pod 
rubryką „Rossjaa polemikę urzędowego 
organu rossyjskiego z urzędowym orga­
nem austrjackim. Polemika ta nie świad­
czy bardzo o przykładnćj zgodzie dwóch 
państw ościennych, bo organa rządowe 
nie zwykły się zapalać, chyba że im to 
z góry nakażą.

Ostatnie telegramy.
W ersal 12 kwietnia godzina 10 

przed południem. Wczoraj i dziś 
z rana była pod Paryżem lekka 
tylko kanonada, zresztą nie zaszło 
nic szczególnego.

Londyn 12 kwietnia. „Staudard“ 
donosi, że ksiaże Bismarlt zawiado-w y  ___

mił poufnie Anglję i Francję — że 
wolałby, gdyby posłowie tycli państw 
w Berlinie nie mieli nadal rangi am­
basadorów.

Berlin 12 kwiet. (Kursa). Akcje kredy­
towe 148 */4. Lom bardy 99!/2. Kolćj pań­
stwowa 222*/2. — Renta włoska 5 4 1 2.— 
Amerykany 973/4. —  Rumuny 447/g. —
Losy kred. ------ . — Losy 1860 r. -------.
Losy 1864 r. — .

Kursa.—W ie d e ń  13kwietnia g. 2 m. 10 
Akcje kredytowe 277.30. — Lom bardy 
182.60.— Losy z r. 1860 96.— . —  Losy 
z r. 1864 125.75. — Akcje franko-austr. 
114.— . — Napoleony 9.97 ‘/2. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 262.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 182.25. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 159.50. — 
Akcje banku 732.— . —  Akcje banku 
związkow-ego (Vereinsbank) 109.—. — 
Akcje banku jeneraln. 93.— . — Renta 
w srebrze 68.60. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.60. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 164.—. — Akcje 
anglo-banku 273.75.—

Usposobienie giełdy: koniec lepszy.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski.

POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychodzą.
na k o le jach  że lazn y c h . rano po poł. rano popoł

w Krakowie : Iwo w. 11.30 10.28 5.41 3.11
„ „ miesz. 7.— __ 1 8.53
„ w ie lick i. . . 9.— __ __ 5.39
„ wiedeńs. j 6 . 3 

10 .10 3.33 9.52'
11.59 9. 5

„ na  Oświe. wroc. 6 . 3 9.52, 3.21
„ do W rocł. myst. 8 .— — — [ 3.21
„ warszawski 8 .— — __ 6.30

w Wieliczce: krakowski — 6 .— 9.38!
w Tarnowie: krakow ski n.1*2.31 2 .12 u.12.26 2 . 6

„ a niiesz. 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — 5.58 — 5.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 a. 2.35 5—
„ „ miesz. — 1.19 — 1—

„ lwowski j n. 1.13 
9.28

— n. 1 .— 
9.19 __

„ r miesz — 2.44 — 2.35
w Przemyilu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.42

„ lwowski (
___ 6.39 6.17
__ 10.48 --- 10.92

„ „ miesz. 10.53 — 10.33 —
we Lw ow ie: krakowski n. 3.30 8 . 7 7.37 11—

„ „ miesz. 6.42 — - ■ • «— 8 —
„ brodzki . . 8.52 n .11.50 2.5(Tu.7.?Lr-
„ czem iow .. 10.49 10.20 — —

w Brodach: lw ow ski. . p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwów — — 7.—' 9.13
w Mysłowicach : k ra k .. 11.33 — —

8.51w Warszawie : k ra k .. . . 9.— — — I

w W iedniu: krak. • • • { 8 .— 5.—
3.39

4— 1
3.50 7.32

Ruch pociągów odbywa się n a  kolei K arola L u ­
dwika według zegara  Iwowsk., który  idzie o 16 m. 
p ierw ój; zaś na  kolei półn. Ferdynanda według ze­
g ara  prags., o 12  m. późnićj od krakowskiego.

(3V a d e s ła n e .)
Usunięcie wszelkich chorób bez medycyny i bez kosztów za pomocą delikatnej Revaleseifere 

du Barry z Londynu, która tak u dorosłych, jakoteż i dzieci OBzczędza 50  razy ty le , co 
kosztują lekarstwa.

72 ,000  świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 
krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie
1 franco.

(Certyfikat N r. 64,210). N eap o l 17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie! W skutek  choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie

ciągłego chudnienia i rożnych cierpień. N ie byłem  w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w
całćm ciele drżały mi bezustannie; z łe  trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie
dały mi ani chwili spokoju. Przy tern byłem  w najwyższym stopniu melancholiczny. 11 ielu
lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swej bez najmniejszćj dla mnie ulgi. H rozpaczy “cie
kłem się do Pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznćm używaniu tejże, m;
Bogu. Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i 11 m
zajęcie napowrót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem i
. . .  .  » t funt 2 złr. 50 kr.. 2 ft. 4 złr. 50 kr.,

W  puszkach zawierających Vj ft- 4 złr. 50 .,

5 ft. 10 złr., 12 ft- 20 ^tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24  filiżanek
2 złr ?oeVkr1CSn l 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24  
filiżanek 2 złr. 50 kr , na 48 filiżanek 4 złr. 50  kr., na 120  filiżanek 10 złr., 288  filiżanek
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu W allfischgasse 8 ; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Florjańskićj 
w hotelu pod „R óżą,“ i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;4* w Peszcie Torók; 
w Pradze J. Ftirst; w B em ie F . Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czer- 
niowcach Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstkdter; w Gracu bracia Oberranzmeyer.



KRAJ z piątku 15 kwietnia

(Naćlesłane).
matematykowi loteryjnem u nie 

udało się dotychczas to, co profesorowi 
m atem atyki R. v O R LUJE za  pomocą
jc^o  statystyczno-m atem atycznej meto-
dy, ażeby praw ie o pewność granicząca 
prawdopodobność w ygrania w loteryi 

U /M  osiągnąć. — Tysiące podziękowań ludzi 
uszczęśliw ionych j ego instrukcją gry po­

twierdza prawdę tego wyrzeczenia. Te instrukcje 
gry są przystępno i uboższym (honorarium  10%  
od w ygranćj),’ trzeba tylko udać się z zaufaniem  
do wynalazcy profesora von ORLIQE w Berlinie, 
(W ilhelm strasse Nr. 129. — Na żądanie bezpłatna  
odpowiedź. 1666(2-4)

REALNOŚĆ
przy ulicy W olskiej „ O d r o b i n ą “ 
zw ana, złożona z dw óch domow 
mieszkalnych i ogrodu, je s t z w ol­
nej ręki każdego czasu do sprzeda­
nia. —  Bliższą w iadom ość powziąć 
można u właścicielki codziennie w 
godzinach południowych. i697(i-3)

Już 15-go maja 1871 roku
będzie ciągnienie

węgierskich premiowych losów  na 100 złr.
Losy te zagwarantow ane przez król. węgierski 

rzad , m ają w roku cztery ciągnienia z głównemi 
wygranemi

*50.000, *00.00, 150.000
złr. ©"to.

Każdy los musi być wyciągniętym. Wszystkie  
wygrane wypłaca się bez potrącenia  podatku. —
Losy te , które dla swej nader wielkiej tan iości, 
moga wytrzymać wszelką konkurencję, sprzedaje 
niżej' podpisany kan to r wym iany tylko podług 
kursu  i na 10-mie8ięczne ra ty  z wypłatą  tylko a 
10 z łr . ,  a  gra się ju ż  na  wszystkie wygrane w na- 
stępujacem  losowaniu. Prom esy na całe 100-złr.we 
losy jeszcze teraz a  2 złr. 50 kr. i stem pel.— 
Biorący 5 sz tuk , otrzym ają 1 sztukę bezpłatnie. 
Zamiejscowa publiczność zam aw iającą te losy, u- 
prasza sie ó łaskawe opłacone przesłanie kwoty i 
o załączenie 30 kr. za przesłane listy wygranych.

Tenże kantor wymiany kupuje i sprzedaje 
wszystkie gatunki papierów państwowych i prze­
mysłowych , w aluty i doręcza na  wszystkie miejsca.

Wszystkie gatunki losów sprzedaje  się pod naj- 
przystępniejszemi warunkami na 10-miesięczne

Wypłaty WECHSELSTUBE 168°(18> 
der k. k priv. Wiener Handelsbank

vorm. Job. C. Sothen, W ien , G raben , 13.

Od 7 lipca 1869 r.
■wycliodzi w Kralsowle

DJABEL
czasopismo humorystyczno - satyryczne ,

ilustrowane.
------------    1660(3-3)

PRENUMERATA KWARTALNA

w raz z przesyłką w Austrji 1 złr.
za granicą 25 sgr. =  3 franki.

Adres Do Djabła w K rakowie.
Prenum era tę  przyjmuje się  od I lipca,

I-go października, I-go stycznia i I-go kwietnia.

Uniwersalna Prezerwatywa.
Na podstawie najnowszych um iejętnych doświadczeń zrobiony najpewniejszy 

i najlepszy lek na wszystkie naw et i zastarzałe

CHOROBY PŁCIOWE
( t a j e m n e  c h - o r o l a y )

chroniący od zarazy i przyw racający uśpioną czynność Pł®“ Ye“ie tn o ś c r ^ E u r o p ie ły’ 
w ielokrotnie używany i uznany w ?

Sposób leczenia n i e  s p r a w i a  t o  c i i i *  i nie przesz 
zawodowych, niem niśj nastręcza sposobność wstydliwym pacjentom  leczenia . prędko 
i radykalnie bez pomocy osób drugich. fl 2 0  Irr
I słoik wraz z wskazówką używania 3  fl., z przesyłką poczt. ^  kr.

M S ’* Odsprzedający otrzymują stosow ny rabat. “U l®  .
^ Z a m ó w i e n i a  hurtowńe i częściowe uskutecznia ja k  najprędzćj, zachowując 

ja k  najściślejszy sekret za przesłaną kwotą lub za zaliczką pocztową

Dr. Wilhelm Lang,1467(10-?)

Wien, Burggasse, 47 . „w n , u
Dostać m ożna w KRAKOW IE u Józefa Trauczyńskiego w f tece P°nd ”UOrłena« 

przy ulicy F lorjańskićj — we L W O W IE  u Z. Ruckera apt. pod „Srebrnym  u  mm .

w  średnim w ieku, który ukończył szkołę praktyczna  
u i. p . hrabiego Macieja Mielźyńskiego w W . K s.
Poznańskiem, następnie studjował na Mm polu w 
Niemczech i Anglii —  biegły w krzyżowaniu i p o ­
praw ianiu ras bydła i  owiec, poszukuje odpowie­
dniego miejsca od ś. Jana lub wcześniej. — Po 
bliższe objaśnienia zg łosii się można do Wgo Toma­
sza Góreckiego w sklepie żelaza p rzy  R ynku  w  
Krakowie. 1658(3-3)

ROTHSCHILD & CONIP.
Postgasse, 14, w Wiedniu.

Nowe najkorzystniejsze

Selbstbehandlung

geheim er

Krankheiten

N ecessaire Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalflusse (Trip­
per) entiiśilt die U tensilien and  die Medica- 
m ente sam mt belehrenden Instructionen fiir

Selbstbehandlung des Trippers 
ohne weitere aerztl iche Hilie zu beziehen 
in der Ordinationsanstalt  des Spezialarztes

Med. Dr B isenz
Mitglied der „W iener Medizin. F acu lta t“ etc. 

Wien, S tad t  Currentgasse Nr. 12.
Frela 10 fi. to. Walor.

(ohne Postnachnahm e).
E bendaselbst zu habeu d asW erk :

,    „Die geschwachte Manneskraftu,
Im potenz, dereń U rsachen und H eilung. )

Pre is  2 fl. o. W. 1365(34-150)1

FOLWARK
CŁarzowka w Blaszkowi

w starostwie Jasielskićm  położony, obejm ujący 100 
morgów ziemi ornćj przew ażnie pszennej z łąk a ­
mi i pastwiskami i 116 morgów lasu , je s t z wol­
nej rek i do sprzedania. _

Bliższa wiadomość na  miejscu lub u W W ych 
P a n ó w : 'D ra  Kaczkowskiego, albo Józefa Macho- 
wicza w Tarnowie. 1646(2-3)

Otwarcie
15-go lŁwietnla.

z wygranem i od
złr. 3 0 0 . 0 0 0 ,  3 5 0 . 0 0 0  M O - O O O ,  » 0 0 O O O ,  
złr 1 5 0  0 0 0 ,  1 4 0  0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 .
złr. ^ 0 0 0 0 ,  9 5 . 0 0 0  etc. etc.
na 20 sztuk c. k. austr. losów państwowych z r. 1864,

stem plowany rew ers ratow y kosztuje złr. 8  jako  pierw sza rata,
na 20 sztuk król. węgierskich losów państwowych,

stem plowany rew ers ratow y kosztuje 6  złr. jako  pierw sza rata.
na £ ©  sztuk cesar. tureckich losów,

stem plowany rew ers ratow y kosztuje O złr. jako  pierw sza rata.
na 4 0  sztuk książ. Brunszwickich losów,

stem plowany rew ers ratow y kosztuje 5  złr. jako pierw sza rata.

i * *  W ażne na w szystkie ciągnienia ' • H
3 0 ~ t a  część  z rewersu udziałowego na losy państwa z r. 1864.

1  sztuka 8  złr. — za 9  sztuk 7 0  złr. — za 8 ©  sztuk 1 5 0  złr.

£ 0 - t a  część  z rewersu udziałowego na król. węgierskie losy,
1  sztuka 7  złr. — za 6  sztuk 4 0  złr. — za 8 0  sztuk 1 3 0  złr.

Prom essy na wszystKie ciągnienia.

i647(4-20) Zlecenia do c. k. giełdy
uskutecznia się ja k  najlepićj za w ypłatą w gotówce, lub odpowiednią rękojm ią.

ZAKUT-KTO i ROZPRZEDAŻ : 
papierów państwowych., losów , a l ł o y j  óaiilŁC) 

w y oto, kolei żelaznyoto i przemyrfowyoa.

Prospekty, plany i listy ciągnień gratis.

Rothschild & Comp.
in  W ien, Postgasse, 14.

Zamknięcie
15 pażóziernllŁa.

Bawarska stacja kolei żelaznej. —  Otwarcie kolei nastąpi bezpośrednio.
Rom antyczne położenie, zdrowe powietrze, wspaniałe lasy liściaste z a le jam i, wygodne hotele i domy P ^ a t - m  wspa­

niałe zakłady kąpielow e, piękna kaplica zdrojow a, te a tr ,  czytelnie, etc. dowiedziona skdtecznosć wody ze źródeł Rakoczego, 
Pandura  i Studni Maxa W  połączeniu z zimnemi i ciepłemi nieporów nanem i kąpielam i słonem i, g a zo w e m u  W otm stem n * 
i iryjsko-rzym skiem i kąpielam i parow em !, żętycą, etc. przeciw chronicznym kątarom żołądkowym kiszkowym w r z o d o m ^  
wym, kurczom żołądkowym1 przeciw zatkaniu i nabrzmieniom wątroby, kamieniowi,  żółtaczce,  ztłustniemu wątroby, nabrzmieniu 
śledziony, krwistości podbrzusznych cząści c ia ła ,  przeciw hemoroidom, podagrze,  chronicznemu reumatyzmowi stawów i 
łów, uderzeniom na mózg, na szpik pacierzowy i drażnieniu tegoż, przeciw chronicznym zapaleniom macicy i jajników, niepłodno­
śc i ,  katarom pęcherza przeciw chronicznym katarom w kanale oddechowym, kr tan i ,  moczowce . zapaleniu nerek. (1696)

/  ...ę‘ ^  - K  '

Tak upragniony pokój (przymierze) przecie ju ż  zawarto — może wiec i giełda znowu wolniej odetchnąć, gdyż jeżeli dotąd zmienne ko­
leje wojny, późnićj zaś oczekiwanie pokoju, k tóre wyłącznie opanowało giełde i tamowało wszelką swobodę w działaniach, odtą 
nastąpiły  ‘zupełnie inne chwile, które wywołują zmianę kursów.

Teraz iest pora  walnych zgromadzeń, dywidendy głównych instytutów podają ciągle do wiadomości, coraz żywszy ruch na na­
szych koleiacli może sie rozwijać bez przeszkody. Niezn.ajdujemy się ju ż  w chwili wypadków, których skutków nie możnaby było obli­

czyć teraz tylko ekonomiczne, finansowe i spekulacyjne zasady panują  przedewszystkiem , kom binacja ma znowu wolne pole, spekulacya 
wśtenuie w dawne swoje praw a! Ośmielam sie przeto p. t. Publiczność zaprosić do spekulacji i za prowizyą %  per m nie i za pokryciem 
3 - 5 0 0  złr. za jeden  interes giełdowy kupuję i sprzedaję natychm iast wszystkie papiery. Program y i objaśnienia gratis, zamówienia pisem ­
nie albo telegraficznie.

1542(10-24)

K A R O L  S T E I N ,
Bank und Borsencomptoir in Wien Stadt, tiefer Graben 17

Filia i kantor W Bernie: Adlergasse 11.

!!! Ostrzega się przed fałszowaniem !!!
C. k. uprzyw. świeżo ulepszona pierw- 3za w Ameryce i A nglji patentow ana

powszechnie ulubiona

Woda anaterynowa do ust
Dra J. Gr. POPPA.

dentysty p rakt. i w łaściciela przywileju w W iedniu , S tad t, B ognergasse, Nr. 2.

T a Woda do ust przez Świetny W ydzia ł lekarski wiedeński uznaną i  własna 20-le- 
tnia p rak tyka  wypróbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw _ wszelkiej nieprzyjemnej woni z 
ust w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych, ja ko  tez dziurawych zębów i  korzeni, tudztez 
n a ’usunięcie odoru tytoniowego; jest ona jedynym  środkiem nieprzewyzszonym od żadnego^ innego, 
na s ła b e ła tw o  krwawiące się, długotrwałe zapalne dziąsła, szkorbut, szczególniej dla zeglarzy, 
na reumatyczne i gośćcowe bóle zębów, przeciw wietrzeniu i  znikaniu dziąseł, szczególniój w doj­
rzalszym wieku, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi na zmiany powietrza powstaje. Środek 
ten czyści w ogóle zeby, ja ko  też skutecznie zapobiega gniciu dziąseł; nieocenione oddaje p tzysług i 
po siJa jacym  zeby słabo osadzone, na co tak zwykle wielu skrofulicznych cierpi; wzmacnia dzią­
sła  i działa na przyleganie mocniejsze onychże do zębów; nie dopuszcza bólu  ̂ kiedy zęby sa nie­
zdrowe, zawobiega formowaniu sie kamienia osadowego; ustom nadaje świeżości i ochładza je, 
sprowadza smak czysty, rozpuszczając nam uł i usuwając go zupełnie; dlatego działa dobrze na 
zm ysł smaku. — Flakon kosztuje * złr . 40 cent. Opakowanie na pocztę ISO cent. 
v . -p. 1 J 1 i Txr Oczyszcza zeby przez codzienne one-

JAiOŚlinny L rOSZeR do ZODOW. go użycie tak, iż nietylko oswobodzą 
od nieznośnego osadu na zębach,, ulepsza oraz emalję i białość zębów z każdym dniem więcćj. — 
Pudełko kosztuje 03 cent. w. a.

czenia zeoow, nie zawiera uuunem J.n r. .. ...— ...., J -......
ła ja  ulepszajaco na emalje, nie szkodząc zębom, ja k  również organiczne przymieszki Pasty czyszcząc, 
działają oraz odświeżająco na emalję i śluz dziąseł; w skutek przymięszania olę)kow eterycznych, 
zęby od t i j  Pasty bieleją i  czyściejsze bywają coraz znacznUj. . . . .

Szczególniej zalecać ją  należy podróżującym morzem. lub na lądzie, nie może się bowiem 
rozlać, ani sie Mż psuje codziennim użyciem. — S ło ik  kosztuje 4 złr. 88 cent. w. a.

Tii i f/aRAh- Plomba ta jest z proszku i p łyn u ; użytą bywa do wy-
X 1 0 H L D a  ( 1 0  Z ę O O W  • pełnienia próżnych trupieszejących zębów, w celu p rzy ­

prowadzenia takowych do pierwotnćj fo rm y i  zapobieżenia dalszemu szerzeniu się gnicia, w skutek 
czego zapobiega się oraz następnemu namułowi pozostałości potraw, jako  też śliny i innych p ł y ­
nów, i dalszemu osłabieniu szczęki sięgającemu nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza.

Pudełko kosztuje 8 złr . 40 cent. w. a. 1327(2-3)

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy : W . REDYKA „pod Barankiem  , SIED LEC K IEG O , J . TRAU- 
CZYŃSKIEGO (pod firma B runona M iczyńskiego), ER N ESTA  STOCKMARA , F l SAWI- 
CZEW SKIEGO —dalćj u pp. T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L. FEIN TU C H A , W ILH ELM A  
FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDW ASSERA w hotelu pod „różę“ ulica 
F lo riań sk a .— W e Lwowie w aptece dra  chemji TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA 
ant n A. B ER LIN ER A  ap t., p. EHRENBERGEUA ap tek ., p. Fr. KLEINA wdowy, p. 

Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. J .  P IE P E S A  apt.

Z najw iększa przyjemnością potw ierdzam , że za pomocą instrukcji gry na Terno 
S e c o o  W kom binacji, którą od profesora m atematyki pana v o n  O r U ę e  
w Berlinie (W ilhelmstrasse 129) otrzym ałem, ostatniego ciągnienia w Ofen Terno-Secco 

wzo-rałem. — Nietylko metodę tę  najm oniej zalecam , lecz również pewność trafienia i taniość 
instukcji tak  iż każdy nawe't uboższy takow e ze szczęściem i skutek osiągnąć może.

Nowy Sanath (W ęgry), 1 lutego 1871.
1667(1-3)  A .  ^ a z o a - p i s ,  nauczyciel.

Odnośnie do powyższego św iadectwa, jako tćż  polegając na  nieustannym skutku 
mojój pomocy, polecam wszystkim przyjaciołom racjonalnćj spekulacyi loteryjnśj moje i u-

statystyczno-m atem atyczne

I N S T R U K C J E  GRY.
W arunki 10°/0 części wygranćj , jakotóż przy otrzym aniu instrukcyi 1 resp. 2 złr.

na koszta t n j o n x n l c a . .  Na poprzednie zapytania daję chę­
tnie naprzód b e z p ł a t n i e  bliższe objaśnienia. -  Adresować:
Do profes. matematyki von Orlięe, Berlm , W ilhelm strasse h»r. 129.
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Już niepotrzeba kaloszy.

Wiedeński lak olejno-kauczukowy.
Przez nacieranie tym wybornym  lakiem, nabiera obuwie jasnego połysku i staje  się wo- 

dotrwałćm. — Jed n a  flaszka wraz z wskazówką użycia I  złr. 40 k r . , m niejsza 90 kr.

Najnowszy wynalazek dla palących tytuń.

Aromatyczne liście tytuniu Havanna.
Niżćj podpisany ma zaszczyt P . T. Publiczność zawiadomić, że po wielu próbach che­

micznych wreszcie udało m u się uzyskać zapach i sm ak wybornych cygar H avanna i tytoniu 
z zagranicznych i krajow ych części roślinnych i takowy przenieść na wyłącznie do tego celu 
przygotowane k a rty  papieru. — T ak  przypraw ione karty  papieru  włożone do paczki z cyga­
ram i lub z ty tun iem , udzielają tym że, chociażby te najgorszego gatunku były, ju ż  po dwóch 
dniach przyjemnego zapachu H avanna cygar i to tak  dalece, że znawca łudzi s ię , iż najw y­
borniejsze H avanna pali. — Jeden  arkusz wystarczy, aby 25 sztuk cygar w dwóch dniach 
zaaromatyzować i jednego arkusza m ożna dziesięć razy do tego celu użyć.

Cena jednego pakieciku (zawierającego 6 sztuk) wraz z opakowaniem 1  złr. © O  kr, 
Mnićj ja k  jeden  pakiecik nie sprzedaje się. — Odsprzedający otrzym ują znaczny procent.

Eau Sibirienne [Frostgeist]
służy do szybkiego oddalenia zastarzałych uszkodzeń w skutek m rozu , pęcherzów i t. p. 
i je s t wybornym  środkiem przeciw tym cierpieniom. — Jeden  flakon z wskazówką 1 złr. ©W k r

A X I C O N .
Jedyny i pewny środek, aby karabiny, szable, rękojeści od pałaszy i wszelkie gatunki 

towarów stalowych zakonserwować, uchronić od rdzy, takowe czyścić bez uszkodzenia stali 
lub politury. Z tego to powodu takow y panom  posiadaczom  b ron i, fabrykantom  towarów 
stalowych, ja k  najusilnićj sie p o leca .— Słoik wraz z objaśnieniem  N O  r.

F. Muller w e Wiedniu..
JAKQBA GOLDWASSERA w Krakowie przy ulicyJedyny  skład na  całą Galicję u  p. 

F lorjańskićj w hotelu pod Różą. 1421(11-12)

E s werden von einem Institute

ilhelmsdorferski

Dla

dla
płuca

według zdania profąss. na  w iedeńskićj
klinice Oppolzera i Hellera

n a j w y t o o m i e j s z y
preparat, zajm ujący pierwsze miejsce 
m iędzy wszystlciemi w handlu się 
znajdującem i ekstraktam i słodowemi 
nie może być żadną m iarą z extrak- 
tem  słodowym Hoffa porów nanym .

9-ciu w ystaw ach otrzym ał 
nagrodę.

--------------- 1471(7-10)

suchotników osłabionych,
szczególniej

cierpiących na piersi, 
i szyję.

NB. W ybornie sm akujący w zastępstwie 
niestrawnego tran u  wątrobianego według prof.
NIEMEYERA w Tlibindze, niemniej SKODY 
znakomitego klinika na s ła b o śc i p iersiow e.

Jeden flakon 75  kr., pół flak. 5 0  kr.
drugiego gatunku

I flakon 4 5  kr., pół flakonu 3 0  kr.
X T  z n a n i e .

„.Porównawszy Pański vE xtra k t słodowy“ z 
„wielu innemi sprzedawanemi Publiczności, pi-ze- 
„konałem sie, ze pański wyrób zasługuje na 
.w s z e lk ą  pochw ałę  i z a le tę . D la tego postano- 
ruriłem wziąć Pańskie wyroby słodowe pod  
„ szczerą opiekę, etc. Z  poważaniem

K raków  11 marca 1871 r.
D r .  Z i e l e i i l e w B l t i

członek c. k. Towai-zystwa naukowego 
krakowskiego, sekretarz krakowskiej ko- 
missji balneologicznej, c. k. lekarz zdro­

jow y w Krynicy, etc.
Można dostać w KRA KOW IE u

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica F lo rjańska, hotel pod „Róża“ 

i w aptece p. J. Trauczyńskiego ul. F lo rjańska, 
w innych zaś m iastach Galicji u  pp. aptekarzy 

i kupców.
F  a t o  r y U a

w yrobów  słodow ych  W ilh elm sdorfersk ich

Jozef Kiifferle & Comp.
Wien.

Duszność chrypka, k a tary  zadawnione i wszelj 
kie cierpienia kanałów  oddechowych, ustępują w 

[jednej chwili po  użyciu ru rek  anti-astm atycznycl, 
. L e v a B s e u r , 19 , rue de la Monnai<

I w Paryżu,
Dostać m ożna w K rakow ie w aptece pana V> 

REDYKA i J. TRAUCZYŃSKIEGO,— we Lwowie \
I aptece p. MikolaSZa — w Brodach u p. Kullak

810(47-50)

Jedyny  środek hygieniczny zabezpieczający 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upł&W' 
tak  świeże ja k  i zadawnione. — Dostać raożp 
w Paryżu  u  wynalazcy BROU, Boulevard Magei 
ta  Nr. 158 — u  p. " W .  R e d y K a  apt* 
k arza  w K rakow ie, oraz w znaczniejszych apt* 
kacli wszystkich celniejszych m iast E uropy i ń  
nnyh części świata. 809(33-50.

SŁABOŚCI PIERSIOWE.
i603(T?) KRALA

prawdziwa Karolinenthalska
HERBATA DAWIDA

robiona przez Józefa Fiirst'a ap tekarza  w
Pradze na Por icu , skutecznie działa przeciw 
katarom piersiowym i kaszlowi, przez usu­
nięcie których zapobiega się innym  choro­
bom płucnym, szczególnie suchotom.

1 paczka 20 ct. w. a.
Skład w Krakowie u  Jakóba G o ld w assera  

ulica F lorjańska w hotelu pod „Róża“.

'

fiinf Million funf Million
Gulden Silber auf erste H ypotheken fiir die D auer von 35 D ahren in grossen B etragen zu 
giinstigen B edingungen zu placiren gesucht.

Directe Antrage (U nterbandler a u s g e s c h l o s s e n )  nimmt ^ r H o f u n d  Gerichtsadvocat
Dr. T V T n r i r n  in Wien , BauernmaH^ N r^ Q ^ clH jfth o j^ o tg eg en .
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W  drukami „Kraju" pod zarządem St. Qralichowskiepfo.


